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prssdlitawikle. — Prawda o pobycie cesarza aa 
adązka)- \

W politfoe nieprawdopodobieńrtwa należą
birUzo często do rządn realnych zjawisk. Do­
wodem tego kryais gabinetowa w Belgradzie. 
Plerweaą wiadomość o niej przyjęliśmy z niedo­
wierzaniem, bo iakże mogliśmy przypuścić, aby 
Rłztiez -  ten Risticz który wychował sobie 
ks. za ezasów jego maloletaości był re­

ki Serbii, a potem samowładnym jej mini­
strem, którego SerboWię uważali i uważają ja­
ko ewego CtYonra, — aby $cn Risticz podał się 

do dymisji, i zdecydowały się dobrowol­
nie przejść „na pensją**. można było
prsypnszczać, że jeet to jakiś manewr, rodzaj 
tych dąsów, któremi to Bismark straszy od cza- 
s t  do czata cesarza niemieckiego. Pa każdej 
takiej kcmedji dyąrisyjaej stanowisk) Bismsrka 
„jrwa o wiele silniejszy. Można wiąc było przy- 

że Ristio* i w tym wzglądzie chce 
dsmarka naśladować, on, który na grancie serb­

skim jsst naprawdę Bismarkiem na małą skalą.
Okazuje się tymczasem, że meczywiśoie Ri- 

mtimm podał niąi do dymisji, co więcej, że powo­
dem tej dymisji jest stosnnek Serbii do Anstrji. 
Znana ja*® czytelnikom naszym sprawa aistro- 
ssrbskiego traktatu handlowego i konwencji ko­
lejowej, sprawa, ciągnąca sią od kongrest ber* 
ifi •'£■{ jo i dotąd niezałatwioną pomimo tyła 
konierencyj, tylu not, tyli rokowań. Auatrja, 
ais chcą) drażnić Serbów, ustępowała ciągle, 
modyfikowała *»«v*unnie swoje Żądania, robiła 
wszystkie możebne oncesje na rzecz przemy- 
s k  i rolnictwa sebakiego, aż wreszcie doszła 
do i zairy utąpstw, pozi którą absolutnie jat 
przekroczyć nie mogłs. J slnakże p. Riaticz s 
wszystkiego tego był nioz&dowolniony, i ciągle 
nowe stawiał wymagania. W końca zdobyła sią 
Anstrja na enorgią, i jak sią dzisiaj, okaznje, za­
woziła Serbii zamkniąciem granicy. Oroźba ta, 
jak dowiaduje sią Tagblatt, wypowiedziana je- 
giese została we wrześnio, ale przez wzgląd na 
to, iż właśnie podówczas bawił ks. Milan w 
Iaehl, wykonanie jej odłożono na później, i do­
piero teraz miała ją Anstrja w życie wpro­
wadzić.

Dla Serbii zaś zamkniącie anstrjackiej gra­
nicy jest niemal kwestją ekonomicznego życia. 
Wie ona to z doświadczenia, albowiem w 1872
r., kiedy ks. Milan był jeszcze niepełnoletnim, 
a Rlztiez w zastępstwie jego sprawował rejen- 
eją, Anstrja nie mogąc sobie poradzić z Riati- 
ozem, który jnż wtedy popisywał sią ze swą 
nienawiścią do niej, postanowiła nawet nie za-

Skać granicy, ale tylko atrndnić przewóz przez 
I psednktów serbskich. Dawniej zwyczajem 

było, Iż anstrjacki urząd cłowy rewidował to- 
WU7 w Zemnnin, Aie na serbskim brzegn; 
parostatki zaś aastrjackiogo Tow. żegligi paro-

na Dnnajt przybijały także do serbskiego 
brśegz; tym sposobem towary serbsłrie, przy- 
Wieziono na wozach nad brzeg Danajn, zrewi­
dowano ratycbmiaat przez austrjackich nrządni- 
bów eelnycb, bywały wprost ładowane aa stat­
ki Tow. żeglugi parowej, i zdawały sią w dal­
s zą  podróż. Aby ikarać Serbią, nakazał wtedy 
V. Andrtf*7i&by statki Tow. żeglugi satrzy- 
■ywały "Wegu anstrjackim, a n«
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rządnicy celni- aby rewidowali towary nie na 
brzegn serbskim, ale w Zsmunin, na anstrjackim 
brzegn. W skutek tego rozporządzenia knpcy 
serbscy musieli swoje towary, przywiózłszy nad 
brzeg Danaja, przeładowywać z wozów na ło­
dzie, łodziami je przewozić do Zemnnia, tam je 
wyładowywać, poddawać cłowej rewizji, a do­
piero potem na nowo ładować niemi statki Tow. 
żeglugi parowej. Można sobie wyobrazić, ile 
jm \ .rasa i ile kosztów pociągnąło za sobą to 
rozporządzenie. A cały ten ambaras znosić, i 
wszystkie te koszta pokrywać masiała Serbia, nie 
zaś konsnmenoi austriaccy, bo ekonomiczne zna­
czenie Serbii na rynkach europejskich jest tak 
małe, że o podniesieniu ceny towarów Serbowie 
nawet myśleć nie mogli. Chcąc utrzymać konku­
rencją i zbywać swoje towary, musieli wiąc ze 
swej kieszeni opłacać to wożenie po Dmaju i 
podwójne ładowanie i podwójne wyładowywanie 
towarów. Rozległ sią tedy lament w Serbii, pro

sam do Wiednia, aby wybłagać n Andrassego 
cofnięci* owego rozporządzenia. Andrassy wy- 
słachał jego próśb, ale ten jedan rok kary ko­
sztował Serbią grnbe miliony.

Dzisiaj zaś Haymarle zagroził, że jeszcze 
ostrzej postąpi, bez najmniejszej ceremonii za­
mknie wprost granicą, opierając sią na tern, że 
dawny traktat handlowy jaż wygasł, n nowy, 
dziąki opozycji Risticza, spisany nie został. I 
Serbia nagle zostanie odciąta od świata, bo rzecz 
prosta, pszenicy swojej, swego drzewa łoni- 
ny, baranów, skór i owoców wywozić ni i <dzi 
do Bnłgarji, gdzie mają tyeh towarów pouostat- 
kiem, a jeżeli zechce je przetransportować przez 
całą Macedonią aż do Saloniki, to koszta trans­
portu tyle wyniosą, że do towarów przyjdzie 
jeszcze dopłacać. Gdyby jeszczo związana była 
Serbia koleją żelazną bą*ź z Adrjanopolem, bą’ź 
z Saloniką, to wtenczas groźba Anstrji me by­
łaby tak straszną; ale nim te koleje zbudowa­
ne zostaną, nbiegnie lat kilka, a tymczasem rui­
na grozi kinęgtwu, bo tylko przez Autrją ma 
ono związek z Europą.

Zrozumiałem wiąc jest teraz, dla czego e- 
nergiczne wystąpienie Anstrji taki popłock wy­
wołało w aferach serbskich, iż Risticz, ulubię-, 
niec narodu ujrzał sią nagi. opuszczonym przez 
wszystkich, i przekonawszy sią jak blednie jego 
gwiazda, podał sią do dymisji. Esiątą udał sią 
telegraficznie do Marinowicza, z propozycją, aby 
on złożył zowy gabinet. Owoż Marinowicz jest 
woi seat stronnictwa konserwatywl ego i tak 
.pod i  § idem polityki Wewnątnnej jak 1 % i- 
n  ifltznej kompletną antytezą Risticz^,* posia­
da ministerjalna Presse, czem daje do : /ora- 
mienia, że Marinowicz musi być wrogiem Mo­
skwy a przyjacielem Austrji, skoro Risticz był 
wrogiem Austrji a przyjacielem Moskwy.

Oceniwszy znaczenie dymisji Risticza, po­
zwalamy sobie zadać jeszcze jedno pytanie: co 
Austrją skłoniło do występowania tak energi­
cznie teraz i dlaczego, ssując w ręka tak dobry 
środek do wysadzenia Risticza, nie nżyła go da­
wniej? Owoż odpowiedź na to pytanie nasuwa 
sią sama przez sią, bo nastręcza ją ogólna sy­
tuacja europejska. Anstrja ezuje dzisiaj pewniej­
szy grant pod sobą, odkąd P« rozbiciu koncertu 
europejskiego widzi, że sojusz anglo-moskiewski 
jest sparaliżowany w swej akcji, a z drugiej 
strony musiały sfery austriackie odkryć, że po­
dróż księcia biłgsrsziego do Belgradu nie była 
tak niewinną, jak ją usiłowały przedstawić or­
gana pansl&wistjczne. Wypadało wiąc działać 
energicznie i bez zwłoki. Owoż powinszować 
można p. Haymerlemn, że na ^  energią sią 
zdobył i tak skutecznie ją zaaplikował.

W sobotą odbyło sią posiedzenie komisji 
budżetowej delegacji przedlit rskiej, na które 
przybyli także ministrowie Haymerle i SzIsyj. 
Ministrowie dawali wyjaśnienia w sprawi* bo­
śniackiej.

Dzisiaj wieczór mają sią zejść delegaci cen­
tralistyczni dla naradzenia sią nad bndżetem 
wspólnym. Wiener AUg. Ztg. powiado, że dwa 
prądy istnieją między eentralistami co do okra- 
wywania bndżetu, że jednak dojdzie do kom­
promisu. Ale nawet N. Fruse mówi, ie centrali-

śoi więcej juk milion okroić nie zechcą. Węgrzy 
zaś — dodaje — przyjuą cały budżet ministra 
wojny, a koszta fortyfikacyjne nawet z zapałem 
przyjmą; będzie między nimi zaledwo pięciu lub 
sześciu opponentów, ale i ci tylko na interpela­
cjach poprzestaną. Zdaje się przeto, że delega­
cje wspólne nie dnżo ctasu zabiorą.

Dr. Rieger jaż d. Tg. bm. wyjechał z Pe­
sztu, uzyskawszy od Węgrów to, co nzysknć by­
ło można. Treści rozmów swoich z ministrami i 
innymi mężami stan*#. Rieger oezywiśsie nie po­
da ; ale półarzędowy EllenOr otwarcie wypowia­
da, że Węgrzy ostatnieąi czasu zupełnie prze-tUlAflZJUi a\a w *4 nwAi!.

czy tam centralistyczna czy federalistyozny sy 
storn górę weźmie. 7

Dzienniki niezav«wB w. ..ich ntronnictw 
przychylnie piszą o Riegerze i jego misji — z 
wyjątkiem Petter Lloyftf, który jednak bardzo 
delikatnie, jak wiemy, sprawą tą traktował, i 
Neua Putmr Journal, niemieckiego pi««mka re­
wolwerowego. Wszakże na konferencjach Rtes»- 
ra nie koniec — dalsze pertraktacje z Węgra­
mi prowadzić będzie dr. Sarom w ozumienii 
już z Hchenwartem.

Równocześnie nanowo wybucua w Węgrzech 
wojna przeciw niemu..śnie a w Czechach coraz 
bardziej sią rozpala. Czeskie dzienniki prowin- 
ojalae, doprowadziwszy do tego, aby Czesi w 
sklepach niemieckich nie nie kupowali, waywa- 

) ją, aby ci Czesi, co ^o niemiecku umieją, zam­
knęli niemczyznę za Xę li.

Zaledwo finansiści riedeńscy oswoili się co­
kolwiek z nowym L&nderbankiem, gdy nowy 
spsda piorun na nich. Jak sie Tagblatt dowia­
duje, ma paryski Cmptoir JetcompU założyć 
we Wiednia brnk międzynarodowy z kapitałem 
50 mil. frankós i jaż lawet podobno koneesję 
otrzymał.

Z niecierpliwością jczekiwsliśmy Omaedki 
CietggńiMej, prcenąc dowiedzieć się prawd: o 
pobycie cesarza na Silązku. Wszelako tylko 
większą część opisu podać mogła w swoim naj­
nowszym i ..merze, resztę pozostawiają) do na­
stępnego.

Jak wiemy, u r z ę d o w e  sprawozdania 
Biura korespondencyjnego tudzież telegramy 
pism centralistycznych m e wspomniały ani o 
jednej przemowie polskiej, i mniemaliśmy, że 
na całym Szląsku cesarz dopiero w Dziedzicach 
usłyszał przemów* -alskie, o których krótko 
doniesiono. Czasowi, jfek jednak nie było. Lu­
dność ■ polska skifWfei się wszędzie swojemi 
„niech żyje Najjaśnieszy cesarz!* przygłuszyć 
niemieckie „hochl* i była przemowa polska nie 
jedna, ba, nawet 6W osławiony polakożerca se­
nior Haase przemówił choć kilkn słowy po pol­
ska — ale jak 1 Posłuchajmy Gwiazdki Cie- 
8tyńskiej:

.Niemiecką wierność* udowodnił ks. senior 
Haase podczas pobytu Najj. Pana w kościele 
ewang. cieszyńskim. Na żądanie przełożonych 
zbora przyrzekł ks. Haase uroczyście powitać 
Najj. Pana w języku polskim, ponieważ zbór 
prawie wyłącznie jest polski. Z obietnicy t j 
wywiązał sią jednak w sposób podziwienia 
godny, bo do dłużnej przemowy niemieckiej 
dodał piąć słów w polskim języku. Wprawdzie 
miał być czas pobytn Najj. Pana w kościele 
ograniczony, ale kiedy senior już przemówie­
niem niemieckiem pozwolił sobie przekroczyć 
zakreślony termin, czyż nie było można takiej 
wolności nżyć i dla przemówienia polskiego, 
lab co więcej, czy ko nie powitanie w ję­
zyki niemieckim na szkodę przemówienia pol­
skiego tak obszernie wypaść musiało? Tak jego 
wierność niemiecka wywiązuje się z przyrze­
czeń swoich wobec &W; tak senior Haase 
poważa język tego zboru, którego chlebem 
żyje!*

Ale wracając do opisu podróży cesarskiej w 
Gwiazdce Cieszyńskiej, zaraz na granicy węgier­
skiej tysiące góralskiej ludności w narodowych 
ubiorach otoczyły estradę, na którą Najj. Pan 
wstąpił, witany donośnemi okrzykami .Niech 
żyje l* przebijającemi p o n a d  niemieckie .Hochl* 
i dWiwat I* Banderje konne zmieniając się co 
kilka minut oprowadzały pociąg cesarski. Na-

[ygłusiająee wszelki inny o- 
sią wraz z  wystrwl J  ja-.

stępnie niaiuż kolei żelaznej gromadzili się 
ta aż 9 mieszkańcy g« , i ze łzami w oezaeh 
wznosili okrzyki radośi i na cześć monarchy.

W. Jabłonkowie, na staeji kolejowej w Na­
wału, zatrzymał się znowu pociąg. Tu owacja 
była jeszcze świetniejsza i mnóstwo Indu ogro­
mne. Grzmiącym okrzykiem .Niech żyje Najj. 
cesarz !* powitano monarchą. Burmistrz jabłon­
kowski przemówił do Najj. ¥ po niemiecka, 
a przełożony gminy nawiejskiej Sikora po pol­
ska ; tak samo lut. proboszcz jabłonkowski Min- 
ster miał przemówienie w niemieckim, a ks. pa­
stor nawiejski Mickejda w polskim języku. Ce­
sarz na te przemówienia podziękował serde- 
osnemi słowy. Grzmiące okrzyki polski, jo ludu: 
.Niech żyje i* przyj ‘ 
krzyk, powtórzyły 
żdzieriowemi i ods 
ką kapeli odgrywającej hymn Indowy, i towa­
rzyszyły Najj. Panu w dalszej podrć*- TT7rnyst- 
kie następne miejscowości około kolei żelaznej, 
były również uroczyście chorągwiami i Wieńca­
mi ozdobione i przepełnione ludnością nrado-

W*n\ ła  dworcu kolejowym w Cieszynie powitał 
comrza po polska burmistrz z Sibicy Branny, 
a w drodze do miasta wsiądzie towarzyszyły 
cesarzowi "krzyki polskie. Na recepcji władz, 
korpoi cjrj, duchowieństwa itd., cesarz, rozma­
wiając z duchowieństwo* katoliekiem i ewan- 
gieuckiem, tadzież następnie z przełożonymi 
gmin, sam wypytywał, jak lndeeść-w ich gmi­
nach mówi, a wszyscy zapytani odpowiedzieli, 
że po polsku.

Zwidzając męskie seminaijnm nauczyciel­
skie, cesarz sam wyraził życzenie, aby sią mło­
dzież udała do kias, i kazał egzaminować u- 
czniów nietylko po niemiecku, ale także po pol­
sku i czesku. W kościele ewangielickim, jak już 
wiemy, senior Haase przemówił po niemiecku i 
w końca po polska; na placu kościelnym zaś 
potem kilkotysięcóty tłom wzniósł okrzyk 
.niech żyje !*, który prawie nigdzie nie był tak 
jednomyślnie i wydatnie polski, jak tntsj — 
dodaje Gu> Ciesz., a potem pisze:

.1 tlej N. Pan zwiedził szpital wojskowy, 
Uasztór sióstr ś. Boromeisza, klasztor braci 
miłosierdzia, synagogą, klasztor Elżbietynek, 
szkołę realną i koszary. Okrzyki radośse ludno­
ści, z wyjątkiem szkół, prawie wszędzie odzy­
wały sią polskiem „niech żyje 1* Wspomnieć bo­
wiem musimy, że w dnia poprzednim niestety 
dość często i nawet nieprzyzwoicie niektórzy 
przeciwnicy powstawali na wnoszących okrzyk 
polski, chociaż N. Pan z widocznem zadowole­
niem przyjmował witania polskie, jako jedynie 
szcierze płynące z serca lrdnu>ci polski* Na­
stępstwem wiąc było pewne spółzawodnictwo.*

Ztamtąd wyjechał cesarz do Sibicy, Soń­
skiej i Trzyńca — wszędzie okrzyki polskie się 
rozlegały. Na obiad powrócił cesarz do Cieszy­
na. IUuminacja Cieszyna była świetna. Transpa­
rentów było kilkanaście niemieckich i polskich; 
najpiękniejszym był polaki transparent na domie 
Bazaru Cieszyńskiego (instytucja polska), który 
zwracał na siebie powszechną uwagę. Transpa­
rent ten przedstawiał po jednej stronie .pia­
stowską wieżę* na zamkn, po drugiej stronie

Ti n Ua dworcu o^mistrz kai nuuiki Endjelkn 
w imienin ludności powitał Najj. Pana przemó­
wieniem niemieckiem i polakiem. Potem Najj. 
Pan wsiadł do powozu z hr. Lariachem, a o- 
krzyki ciągłe ,Niech żyje I* i banderje złożone 
z kilkuset ieieilźców towarzyszyły ma wsdtll 
całej drogi chorągwiami ustrojonej.

We środę cesarz opiścil Cieszyn. W dal­
szej podróży w gminach, przez które Najj. Pan 
przejeżdżał, wystawione były bramy tryimfalne 
z napisami polskiemi, i odżywały sią głośne o- 
krzyki .Niech żyje i* mianowieie w Bażanowi-

sarza. Na postumentach pod wieżą piastowską 
były napisy: Czytelnia ludowa, Towarzystwo 
naukowej pomocy, Dziedzictwo bł. Jana Sarkan- 
dra; pod bracką studnią:. Towarzystwo rolnicze, 
Towarzystwo oszczędności i  zaliczek, Bazar Cie­
szyński. Pomiędzy tern: „Kochanemu Ojcu*. Po 
bokach zaś jaśniały napisy, z jednej strony: 

„W itaj Ojcze wśród Swych dzieci,
Szlązk radości łzami świeci 
I  dziękczynień niesie słowo 
Drogą ojców swoich mową.*

Z drugiej strony:
„Sprawiedliwość hasłem Twoim,
Więc przy Tobie wiernie stoim,
Tyś nas wszystkich umiłował,
Oby B6g Cię nam zachował !*

Gdy po obiedzie i serenadzie cesarz wyje 
chał na miasto, arcyks. Albrecht sam zwrócił

each, Goleszowie, Cisowniey i Ustroniu.
iyks. Albrecht w kilku 

wał wielką uprzejmość dla ludności polskiej.
miejscach okasy-

Podozas wjrjazdi cesarza do Frysztata, arey- 
—syh, powtórzyły sią wraz w wynrzaf o książę ponownie zwidził klasztór sióstr A Boro- 
żdzierzowemi i odgłosem dswonów, oraz zauźy- fmeusza i tamże po zwykłem przedstawienia,

wyraził tyczenie, aby ma uczennioe powtórzy­
ły wiersze, które przed oesaraem powiedziały, 
poczem usiadł między dziećmi i z niemi rouna- 
' - i ,  ubawiwszy w ten sposób blisko dwie go­
dziny w zakładzie.

.Te wrażenia — kończy Gwiazdka Oku — 
pozostałe z dni aroesystych, wspaaialoe aą mit 
śwetność całego obchodu. Lud polski Kniyk* 
szczególnie zaś z wdzięcznością pamiętać bę­
dzie, że Najjaśniejszy Pan wypstzwai sią o je­
go narodowość, jucotoż o jego dolą, a chętnie 
upomni, że mn inni prali jego narodowe obja­
wy lojalności wobec wiernie 1 szczerze kocha­
nego monarchy.*

Niezmiernie radowało mieszkańców Giesiy- 
■a. że cesarz po większej części pieszo swidsat 
zakłady. Ale o najważniejszym może fakcie do­
nosi cieszyński korespoftuent -PołWłi, mianowi­
cie z odwidzim oes&rza w laęzżkfi semiaąrjum 
nauczycielskiem, o których jaż wiemy z Gwiazdki 
deseyfwkiej. Po przedstawienia profesorów, ce­
sarz wyraził*życzenie być obecnym u  wykła­
dach w klasach. Wtedy prezydent Sslązkn, 
słynny i t u s p .  Stmmer, zwrae > nagą se- 
*i -zs że to nie stoi w program. . ła to ee- 
sarz: „Programm fain, Programm ker I Ich 
wll ue es!* ostro odparł zaraz i w tej 
chwili wybiegł, i doniosłym globem zawołał na 
kandydatów, aby sią do klas a dali. I tam ka­
zał pytać z religii po niemiecka i Czesku, a  na- 

ąpnie eguminowaś z. języka ezeskUgo i pol­
skiego. Rożku n >ti ali » a. Tc .iąj spełniono 

W ogóle, jeiieli ;cH? tu na Szlązkn oesarz 
b^dzt prżykre, lekcje dał oentralistom i binro- 
kracji centealistycz ii.

jego uwagą na transparent Baum  Cieszyńskiego.
We wtorek o godz. 10. przed południem ce­

sarz pojechał osobnym pociągiem do Karwiny.

Wybory dx> Rad powiatowych.
Zs parę doi rozpoczynają się wybory 

do Rad powiatowych na nową kadencję. 
Mianowicie we czwartek dnia 28. b. m. 
w 58 powiatach odbędą się wybory człon­
ków z kurji włościańskiej.

Wiadomo, iż Rady powi®«»we, w te­
raźniejszym swym ustroju śą wytworem nie- 
nkońozonym. Byt swój zawdzięczają one 
uznaniu ze strony ustawodawstwa potrzeby 
i pożyteczności bezpośredniego udziała la- 
dności w administracji, lecz w zastósowaniu 
tej zasady ze względów politycznych ścieśnio­
no ją i obcięto, ze wszech stron, ażeby broń 
Boże, nie uronić nic z zakresn władzy rzą­
dowej. Stosunek też państwowych władz 
administracyjnych do Rad powiatowych jest 
tak dalece niejasny i nieokreślony, że wy­
starczyłaby jedna nieprzychylna dla nich 
instrukcja poufna namiestnictwa dla staro­
stów powiatowych, ażeby w zupełności spa­
raliżować powagę i wpływ Rad powiato­
wych.

Teraz, być może, nie zanosi się ną coś 
podobnego. .Czy; tak zawsze będzie, czy 
zawsze będziemy m rli ministrów i namie­
stników przychylnych dla idei samorządu, 
oczywiście trudno wiedzieć.

O ile jednak niepewno o jest położenio

PAM IĘTNIK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalwy.)

Nieraz wykradałam się cichaczem, aby u- 
słjszeć odczyty i deklamacje niezmiernie cie- 
kawe. Czytano wszystko co było najnowsze, 
krytykowano wszystko; zwolennicy romantyzmu 
klasyków, a klasycy romantyków. Była to 
wianie c wiła łamania sią tych dwóch prądów, 
i jak s; wioaną na rzece bryła loda raz tonie, 
dragi raz płyaie górą, tak te dwa obozy, wal- 
aząe dzisiaj z sobą, nie wiedziały, który jntro 
górą będzie, a który utonie. Półmędrki, czyli 
Stpoeei, że tak powiem, nie mogli znieść gwał­
townie i olbrzymio wzrastającej potęgi Miekie-

 coraz ja
kto przed miesiącem wy-

wzrastająeej potęgi 
Dlaik (

 __________________   . V
chwiejny milczał, a często się zdarzało, że w 
młeeiąo później jnż uczynał uginać kolana. Go- 
rąoe ujmie powstającego tego słońca wido 

ia topiły wszystkie zimne rezonowania kia

  bnymio i
m .  ■ » tak jednakowoż Jego'b

skrawicj świraił, te kto przed i____
źmiewił się .z  .Dziadów* i .Bonetów*, już dziś

syków, * w błake i blade zamieniały krytyki, 
: utyry, pisane pnez uzdrośnych nie- 

m yjadół. Mimo tego w ulonie obok naszej 
klasy' deklamowano z upałem eo tylko w War- 
suwie wyd ‘
Krąpowieekii

wie wydrakowanii balladą,_napiuną przez 
dego, pod tjrt.:

Przed jej odczytem cząśi towarzystwa utwier-
„Romantyczność!“

Ila, że Miokiewiei nie jest i nie będzie ga- 
‘ i, bo utwory jego pookodsą tylko z roz­

drażnionej i gorączkowej wyobraźni, która ża­
dnej nie ma podstawy; po tym dekrecie n -  
eaąto czytać krytyką „Dziadów*, wyjętą z po­
wyższej Ballady, a któ-a brm i jak niżej:

Dokąd mnie wiedziesz, o duchu ciemności? 
Twa dłoń zimna, wzrok ponury,
Wiszą nad głową chmury.
A ciało zimnem przejęte do kości!

Dokąd mnie wiedziesz, o dachu ciemności?
Nie lękaj się, idziesz społem 
Z czarnym ciemnoty Aniołem.
Jestem posłańcem romantyczneści!

Bństwo, któremu służę, sięga krańców świata. 
Na jego jedno skinienie 
W  ciemncściach noey rój duchńw wylata:
I  te oo w piekle mają schronienie,
1 ze starych mieszkań zamków 
I  z spróchniałych drzew odłamków 
Wszystko oo ma siwe pierze,
Stare sowy, nietoperze 
I  puszczyki 1 puhaoze 
Wszystko biegnie, wszystko skaoze!

Ujrzysz widziadła, poczwary,
Ómy, straszydła, trupy, mary,
I  sylfy, gnomy, npiory,
I  błędne ziemie i zmory,
I  śmierć z kosą alnej barwy,
I  szatany, djabły, larwy,
Które łopocą skrzydłami wemi.
Jnśeśmy, woła, wyżej ziem i!
Widzisz to światło w iskierce,
W idziiz duchów wolny ohódj 
Miąj tylko serce 1 pstrzaj w. serce 
W  ów czas wielki ujrzysz ondl 

Najpraód dał się hnk slysesć, sa h u b ę*  jąeiMu*, 
Za Itua& iaa ikowyoia, u  i »owy» u grunta

A za grzmieniem upiorów rój gęsty się -anął, 
A za rojem siarczysty deszcz rzęsisty lunął.
A za deszczem wichrów szum,
A za szumem czartów tłnm,
W  tem.
Znikła czarna puoliozuośc 
I ujrzałem Romantyozność!
Widocznie, że ten ust p miał być krytyką 

„Dziadów*. W innycL częściach, ile pamiętim, 
był ten wiersz w ogóle wtencus znany i czę­
sto powtarzany: , . ,

Ciemno tędzir „ł®cho wszędzio 
Co to będzie? eo to będzie?
Ciemno wszędzie, głupio wszędzie!
Nie nie będzie! nie nie t^ s l e  !

Tak się dziwnem dzisiaj nlaje to nkuina- 
nie i krytykowanie ludzi, których później sła­
wa tak wysoko wzniósł*; ale 8óż ? lutóe, mo­
żna powiedzieć, podobni są do twh milionów 
migocących sią gwiazd nn nasum niebie; wszy- 
sot nrawie równi i do ziebie podobni, póki 
dach boży nie zrobi wyjątku i nie na iei któ­
rego światłem geniniUi oo iwoim blukiem i 
zjaw nlem zgasi wszystko co koło i ego da­
wnie świeciło! _'

Po Mickiewiczu wzięto w obroty ł r  Mora­
wskiego. W upale krytykowania twierdzili nie­
którzy, że brak w nim fantazji i wzniosłości 
cechnjącej zawsze wielkich poetów, że utwory 
są trcydowdpną prozą, co się częstoi na rymach 
utrzym ije; słowem, żądali togo od Morawskie­
go, oo im przed chwilą zawadzało u Mickiewi­
cza. Wśród tych wszystkich sprzeczek, jeden z 
przytomnych zaczął czytać świeżo napisany i 
bardzo dowcipny wierszyk jenerała, który zu­
pełnie eharakteryzoje ulubionego i tak dowci­
pnego poetą t

Polak za zbytki do j>ic«ta ikasa-y,
Bo zresztą był dobra dn«i_,
Z innemi cieniami gnany 
Sam jeden wesoło rnsza,
Bo mn się piekło o mało 
Być własnym krajem zdawało.

A gdy przed samą 
Stanęli bramą

Widzi napis, na który k idy cień truchleje!
„Tu wchodząc wszystkli opuścisz nadzieje*.
Cienie w płacz 1 a Polak śmiało
Łapie za węgiel, których przed piekłem niemało.

I  dopisać chęć *° w zię ła:
„Jeazoze Polska nla zginęła!*
Doniósł go szpieg szatanowi,
A ten z uśmiechem stanowi;
„Niech się też djabli naśmieją, 
„Pnszcssjoie go z tą  nadzieją!* 

Morawski.
Ten wierszyk, jakkolwiek nie wielkiego

znaczenia, jest niezmiernie dowcipny i pełen 
trafnych zdań o naszem polskiem uposobienln. 
Polak idzie do piekła, ale za nic podłego, tylko 
u  pohulankę! Przed samem piekłem jeszcze 
nie traci nadziei, nie myśli o sobie, ale myśli 
o ojczyźnie! Istotnie, to złe i to dobre, czy nie 
jest prawdziwą cechą naszego charakteru?

Pomiędzy tomi odczytami przychodził cza­
sem który z naszych profesorów rzucić okiem 
na naaze wypracowania. Szczęśliwą byłam z tej

3osobności, aby prosić o niektóre wytłnmacze- 
i z usłyszanych urywkami odczytów i zara­

zem poprosić o pożyczenie zajtadniej szych wier­
szy ao przepisania.

Z tych to czasów posiadem jes« r 
ówczesnej poraj*. Di tych usług nujszwapliw

cym. byu Trentowski i  rektor Kurowski, który 
do ostatnich chwil swego żyda przyjeżdżał eo rok 
do nas na wieś podezas wielkich wakacyj, przybył 
nawet z Warsuwy, aby asystować przy moim 
ślubie, który odbył sią z wielką solennośeią 
przed cudownym obrazem Najświętszej Panny 
Marji na Jasnej Częstochowskiej Górze. Tren­
towski w późniejszych czasach, kiedy jaż był 
znakomitym filozofem, gdziekolwiek spotkał sią 
ze mną za granicą, zawsze ‘z wielkim upałem 
przypominał pałac Paca i w nim wspomniane 
odezyty.

Mój niedoświadczony wiek i młodociana wy­
obraźnia nie umiały jaszrae Indii sądzić, sla u- 
nosiły sią nsd pięknem eo je rozwijało' i eo 
oheiwie chwytały do siebie, czając że jo tntsj 
coś wyższego ponad śliskie posadzki salolów 
porywało! W dóżuiejsayoh dopiero latach i doj­
rzalszym wieku zdawałam sobie sprawą z tyeh 
wszystkich, których imiona powyżej wymieni­
łam, a z których część zost 1 historykami i fi­
lozofami, a część w« ihuwymi i poetami. Jakich­
kolwiek byli oni wtenezu u u a  i do jakiejkol­
wiek partji należeli, miłe tniosłam wspomnie­
nie i dozgonaą dla nich wdzięczność, bo czują, 
że od młodu nauczyli mię rozuaHeć oo piąkie i 
gorąco kochać co święte i ojczyste!

Kilka dni później w tern zebraniu czytano 
nigdy niedrukowauy poemacik Niemcewiou, u

%iryjekich wygnańców, pod tytułem* jeżeli 
nie mylą: „Juko : tfiryłło * Rozmowa ta za­
czynała sią tym w*hmem • -

„Dslaaią. v śwlti. renak,
^aprzęgej pay de aauak,6 (0. d. a.)



Rad powiatowych, o tyle więcej zasługują. dności kilka energicznemi wystąpieniami, co
one na najtroskliwszą opiekę ze strony kie 
równików spraw publicznych. Chociaż bo­
wiem nader ograniczony jest ich zakres 
działania pod względem ilości agend, 
to wpływ ich na dolne masy ludności kra­
jowej, ich władza opiekuńcza nad gminami, 
które po rodzinie stanowią najbliższą i n&j

sprawiło, że od góry do dołu nie było jeszcze 
nigdy takiego posłuchu w żadnej gałęzi admini 
st racji austrjackiej, jaki dziś panuje w z arią 
dzie ministerstwa skarbu.

Ale ważniejszemi były przeszkody, jakie na 
innem polu stawić ma zamierzali. Badżet aa 
strjacki ma, jak wiadomo, znaezny deficyt. 
Z deficytem budżetowym rządzić nie można, 
szczególnie, jeżeli, jak teraz debaty świeżo ze-

potężniejszą podwalinę społeczeństwa, ma ■ branych d-lagacji wspólnych nam okażą, budżet 
pod względem społecznym i narodowym minist rsiwa wojny będzie musiał być powięk 
znaczenie niezmiernie doniosłe. szony. Na deficyt zaś w budżecie są tylko ns,

Że zaś ten wpływ jest istotnie skute- stępujące rady :
takiej, jakiej pokrycie deficytu wymaga; 

wyborów do s’jmu i o & y państwa. 2) zaciągać corocznie pożyczkę w wysoko-
Z tego też powodu stronnictwa antina- ści deficytu ; 

rodowe, uznając doniosłość polityczną insty-] 3) podnieść siłę podatkującą i konsumcyjną,
tncji Rad powiatowych, rozwinęły obecnie'*,których pierwsza ułatwia podniesienie podat-
cicha. lecz nadzwvczai ruchliwa i enereiczna 5ÓW’ drilg4 z.a! drog* zwiększenia się docho- cicną, lecz nadzwyczaj rucnnwą i energiczną dów pośrednich gam deflcyt x początku czę-
ngitację w tym kierunku, ażeby w ich skład. śclowo a p6źnłej znpe)cie uchyla.
wprowadzić jak najwięcej żywiołów swoich, j Ostatni z tych środków jest właśeiwym

Co się tyczy rządu, to otrzymali staro-j środkiem ekonomicznym do uchylenia raz na
stówie stanowcze polecenie ze strony na-j*aW8Se deficytu łącznie z podniesieniem o-
miestnictwa, ażeby bezwarunkowo nic a nic 
nie starali się ze swej strony jakikolwiek 
wpływ wywierać na te wybory.

Jeżeli przeto żywioły narodowe, w nie- 
wczesnem zaufaniu w siłę swoją, zechcą lek­
ceważąco traktować te wybory, to mogą do­
znać bardzo niemiłych niespodzianek. Nieza- 
pominajmy, że niejeden już żałował tego, 
gdy było za późno, iż przeciwnika lekce­
ważył.

Lecz to dopiero jedna strona kwestji 
wyborów do Rad powiatowych.

Ma ona jednak jeszcze i drugą stronę, 
niemniej od tamtej ważną. Mianowicie o to 
chodzi, ażebyśmy już raz nareszcie przyzwy­
czaili się nie wybierać fignrantów, którzy 
pchają się do wszystkich godności obywa­
telskich, ażeby na zajmowanem przez siebie 
stanowisku być tylko zawadą.

Szczupły, to prawda, jest zakres czyn-

gólnego dobrobytu i w tym celu warto nawet 
chwilowo zwiększyć deficyt, aby go ostatecznie 
zabić na zawsze. Wiadomo, że tej zasady eko­
nomicznej trzyma się minist sr Dunajewski, ale 
droga do tego celu wymaga czasn, a wierno- 
konatytiuyjni, czając, że gdyby Dunajewskiemu 
udało się na tej drodze dojść już do jakichkol­
wiek widocznych rezultatów, stanowisko jego 
utwierdziłoby się w opinii publicznej wszyst­
kich partyj, czynili wszelkie wysilenia, aby mu 
stawić nieprzezwyciężone trudności w epoce 
przejściowej, w której się dwoma pisrwszemi 
środkami będzie masiał posługiwać. Ogłaszali 
więc drogę podniesienia dobrobytu ogólnemi 
środkami rządowymi za utopię, dopóki spełnie­
nie jej zostaje w rękach umiejących ieh zda­
niem tylko „polnische Wirthsahaft* zaprowa­
dzać, a jakie względem plerwszyeh dwóch środ­
ków mieli zająć stanowisko, wynika jnż z do­
tychczasowych ich wynurzeń na wiecach , wier- 
nokonntytucyjnych.

Uchylić deficyt drogą podniesienia podat­
ków było każdemn minist istwn centralistyczne­
mu niezmiernie trudne*, o te części majątkn

ników wiedeńskich — „nic a  nic wiedzieć nie bie cechę prawdziwej idylli, głaszcząc ucho i na-j  Dowiadujemy się, ie  na ttajhliiszem posiedze* 
mogły*. Pokazało się  jednak niebawem, że tym straja słuchacza do przyjemnych marzeń, w innych (nin krajowej Rady zdrowia ma być rozstrzygany 
razem  w iedziały <ne więcej od dzienników Sto - 1 znowu, drażni mu filuternie nerwy i mimowolny > wniosek, czy nie należałoby zamknąć na jakiś czas 
liey A ustrji. W łcńcu świeżo ubiegłego ty g o - ' uśmiech wywołoje na n s ta ; gryzącego sarkazmu wszystkich szkół Indowych i średnich. Wniosek ten 
dnia spadła n a  finansowe koła w iedeńskie jnk ani śladu, za to wszędzie niewymnszona, szczera 'm a ngrnntowanie w tern, ie  nie wszyscy rodzice 
grom Z jasnego nfeba wiadomość urzędowa, za- J wesołość. Bawi ona — ale nie szczypie. Jedna są dość tnmienni, aby nie posyłać dzieci do szkoły 
mieszczona W Wimer Ztg., że m inisterstw o na rzecz dodaje partycji„Książątka" niepospolitej war ! choć w familii grają choroby epidemiczne, czynią 
mocy upoważnienia Najj. Pana udzieliło fran-1 tości, mianowicie jednolitość; nie jest ona zlepkiem, to zaś z powodn, ponieważ dłnźsza przerwa w n- 
CnzUej „Societó di l ’Qnion Gónóraleu W Paryżu ’ motywów oderwanych i nie połączonych ze sobą częszczanin ncznia do szkoły, grozi mn stratą ro- 
koncesję do założenia Tow arzystw a akc*j aego ' organicznie, jak w niektórych renomowanych i nln-:ku, a rrzynajmniej knrsn. Ponieważ w tym wy- 
pod firmą: „Cesarsko królewski uprzywilejowany bionych nawet operetkach niemieckich kompozyto- padku ścisła kontrola jest prawie niemożliwą, a cho- 
bank dla krajów koronnych" (La ader-B  tuk) z ! rów, ale przeprowadzona logicznie tworzy arty- roby nagminne mogłyby łatwo przybrać szarsze 
siedzibą we W iedan i zatw ierdziło jnż s ta tu ta  i Styczną całość. jeszcze rozmiary, uważamy za konieczne zamknięcie
jego. Niebawem dew odziano się też o bliższych! Na szczególną nwagę zasłngoje orkiestra; Lc- wszystkich szkół na czas, oznaczony przez pp. le- 
szczegółach. Kapi;ał zakładowy banka wynosi ‘ coq jest prawdziwym mistrzem w orkiestrowaniu, s karzy.
100 milionów frantów, z których 40 m i l i o n ó w , katdy instrument umie wybornie wyzyskać i dro- * Wczoraj o godzinie 108/t w nocy sygnalizo- 
W złocie, W 200 010 akcjach z wpłatą po 500 1 buemi na pezór środkami wywołuje przepyszne efe- T aao z wieży ratuszowej pożar na ulicy Snopkow- 
franków na akcję. 'k ta . W „Ksiątątkn" nnikał kompozytor hałaśliwo- akiej, dokąd pierwszy tren straży miejskiej i straż

Zadaniem brnku będzie głównie przepro- {ści, a głównie w akompaniowaniu neywał instrn- ogniowa ochotnicza spiesznie wy m szył/. Paliła się
wadzauie wielkich operacyj finansowych, tak  mentów smyczkowych, przez co nadał całej operat-J f*bryka wyrobu ksfll należąca do p. Menkesa.
rządowych jak  obyw ających się pod patrona- jce oryginalny charakter. Melodyjuość i inwencja nie jp rzez oblewanie dachów przybudowanych maga- 
tern rządowym. Bask oprócz praw a w ypuszcza-, opuszcza kompozytora ani na chw.lę od początku do | zynów, domów mieszkalnych i zamurowanie komu­
nia asygnat bankowych, będzie jeszcze m iał;końca sztuki, a nigdzie nie popada w banalność jnliujących drzwi zdołano ten wielkiemi zapasami 
prawo wypuszczania obligacyj oprocentow anych.' motywów. Do najpiękniejszych numerów zaliczamy: tłuszczów podsycany ogień na gorejący przedmiot 
Koncesja wydana ca la t  90 ; gubernator* banku menuet, unisono patiów i dnat w akcie pierwszym, J  ograniczyć, przazco zapasy modelów I gotowych 
mianuje cesarz, rq « ta  zarządu wychodzi Z wy-! wysoce charakterystyczną lekcję śpiewa, kuplety < wyrobów w wartości przeszło 10.000 złr. ocalono, 
borów akcjoa irjn iz j. Syndykat paryzki umieścił książątka, piosnkę kapitana de Montlandry i korni- Zauważaliśmy przy tej sposobności, że dostarczanie
jnż w szystkie akcjĄ snaczuą ich część zamówił -otny dnet Książątka i nauczyciela FrimousseIw ak- Wody do reżarn jest wcale niedostateczne i że
sobie między innymi h r. Chambord. ! ci® drngim, na koniec w akcie trzecim kuplety de . miasto pomimo licznej straży płatnej i chętnej na-

W artykułach łz ien a ifków wiedeńskich w i- , Montlandry ego, ensemble „Precz kobiety" i końco-|Bz6j straży ochotniczej, narażone jest na najwięksse
niebezpieczeństwo przy pierwszym lepszym pożarze 
większym, ponieważ gaszenie pożarów bez wody 
jest czystą fikoją.

* Wśród deszczn, śaiegn, błota i wilgoci, przej- 
mnjącej kości aż do szpikn, zgromadzić liezny za­
stęp słuchaczy w sali koncertowej, to sztnka nie- 
lada. A przecież sztnka ta dokonaną została w 
sobotę. Ale bo przez kogoi ? — Przez „ulubienicę 
mistrza nad mistrzami, przez dziewczę cudowne, 
obdarzone niezwykłem uczuciem mnzykalnem, peł-

dać w yraźne o^ł ipisnie. Żaden z nich nie m o - , we kuplety Książątka 
Ż6 odmówić uznania ważności banku i powoła- Przedstawienie, szczególnie drugim razom, nie 
nia go do życia w porze odpowiadającej potrze- wiele pozostawjało do życzenia. Sztnka została wy- 
bie państw a austriackiego, dzienniki c e n tra li- !stawioną starannie; czuć było dzielną dłoń reży- 
styczne Żałują ty lko, że spełnienie tak  donio-' zeraką, a dyrekcja nie szczędziła kosztów na de- 
slego zadania nastąpiło pod obecnem m in ister-, kor acje i nowe wytworna kostjnmy dla całego per- 
Stwem i wyszło z rąk  m in istra fiuausów ro la -  sonaln. Tytułową rolę młodziutkiego księcia de P a r­
ka. Mieści się w tom głęboka gniewna nag an a  thenay odegrała panna Bocskay, ze zwykłą werwą 
dla m inistrów poprzedniej ery, że się na coś i humorem.
podobnego zdobyć nie nmieli. I Potrafiła ona zręcznie pochwycić charaktery-

Urządzenie tej,-instytucji zmieniło zapełnia styczne cechy młodego chłopca, wychowanego wy-

ności Rad powiatowych, lecz ma te wła- awtrjackiego, n które centraliśji lubili wyłą
ściwość, iż wymaga ustawicznej czujności i > na-~adać podatek, były nim już aż za- 

a ■ _ . , • . . nadto obciążone. Dunajewskiemu może środekżmudnej pracy. Czuwanie nad czynnościami nda({ SĴ  łatwi»j. Nie potrzebnje on niczego
urzędów gminnych, nad gospod rką pienię- J więcej, jak sięgnąć do kieszeni kół dotychczas 
iną wójtów, and: administracją majątków Ul bo bardzo nizko albo wcale n:e opodatkowa- 
gminnych, a wreszcie nad stanem gminnych: uych, a należących przeważnie do partji wierno- 
i powiatowych dróg komunikacyjnych -  to konstytucyjnej Najlżejsze np. opodatkowanie 
» j  transakcji giełdowych i konsumoji piwa wystar-
są sprhwy, które gdy raz się weźmie w rę- cza gowicie na pokrycie całego defi.ytu, nawet
kę, muszą być z całą sprężystością pilnowa- » dwyższonego w celach produkcyjnych. Oentra- 
ne. Ludzie, którzy nie przywykli brać na I ści liczyli jednak na to, że w łonie dzisiejszej 
seijo przyjętych na siebie zobowiązań, za- j większości ministerialnej może się znaleźć 12
bieraliby w przyszłych Radach powiatowych»do deputowanych, którzy w chwili kiedy o- 

. . ' ,  . r  i  l,,* ' , . tbecny minister finansów ze swemi projektami
niepotrzebnie> miejsce takim, którzy chcieliby rfo ;Ły podat.ów wystąpi, mogą się uie p o ­
pracować. Więc hasłem powinno być przy ;dsjd na jego wniosek. Wtenczas, nim się dalsze 
zbliżających się wyborach dla każdego pra-jpole działania przygotuje, pozostanie jnż tylko 
wego obywatela, że nie na to są te wybo- ratio rerum, pożyczka na pokrycie tegóro- 1 » ---  * --------- =-*-■- przyjmie więk-

utwa, ale kto 
wiernokonstytncyjni i 

zachodzących w tej mierze mie-

. M -  OgJoKaaie koaca.il w  p c a d ad a l.
bran ia  się delegscyj wspólnych Ułatwi p rzep ro -, rozpoczęła. Radzlbyśny tylko byU, aby baczniejszą J J f  gPt [  do aneln i  ś w L  ten nte 
wadzepje wuintóów m ipUterjednych; kruczki fi- Uwagę zwracała na p ro tę , a przedewszystkiem nie . . . * w łbre'd„ -  . , ujmo to dlwnń 

uTowe centrali*tów .tra c iły  rację byta, a co spieszyła się zanadto. Na tem każda kreacja zyska. Pod g  1 J / mb; etd“ky,e!o^ 
a a jw a a u e ju a , l .g f d w ą a  „ i . r -  ; w c.lad.m  dpi™ , a i .  . „ „ „ a . .  B. ale da ^  S ™
no-konstyt scyjnych, opierające “się na tem, że rzucenia; miłym swym głosikiem opanowała wdzię- rzn7*ókirjuki” °Ŵ  
panowanie Niemców jest koniecznem do zape- cznł  *w% partję, śpiewał* śmiało i z dobrym ak

s t ę p  s u m i e n n y c h  i z d o l n y c h  p r a c o  
w n i k ó  w

Ważność nowego banku
i sytuację ministra p. Dunajewskiego prsedsta 
wia korespondent Kurj. potn. w następu­
jących słowach:

La gramie nouoette chi jow  jest koncesjo­
nowanie nowego anstryiackiego banku dla krajów 
koronnych (Landerbau), którym minister Du­
najewski zaszachował niespodzianie wszelkie 
zabiegi partji konstytneyjnej i pokrzyżował 
wszystkie jej plany, zmierzające po podkopania 
obecnego ministerstwa.

Do zrozumienia doniosłości, jaką ma w o- 
becnej chwili powołanie do żyeia nowej potę­
żnej iiutytucji, wystarczy następujące skreśle­
nie dotychczasowej sytuacji:

Partja konstytucyjna aa duszę teraźniej­
szego ministerstwa uważała ministra Duna­
jewskiego ; nie dziw więc, że podkopanie jego 
stanowiska uważała też za najskuteczniejszy 
środek do pozbycia się całego ministerstwa. 
Wyrachowanie, które partję pchało nie dość po­
wiedzieć do śmiałego, ale po prostu do zuchwa­
łego występowania, wyzywającego w szranki 
nie same tylko ministerstwo, ale koronę, wię­
kszość Izby depntowanyek i wszystko, co tchnie 
jakikolwiek konserwatyzmem a szczególnie 
całą rasę Indów słowiańskich, było mniej wię­
cej takie: Mniemali najpierw, że minister Du­
najewski nie da sobie rady z biurami i resztą 
podwładnych sabie nnędów, bo są obsadzone
samymi zwolennikami centralizmu. Wiadomo, , ,  - _ .
z jaką łatweśeią połamał Dnnąjewskf te tru- p Dunajewskiego, o których — zdaniem dzieu- j

li pewną rację, bo konsorcjum, składające się z 
Ocsterreiehische Kreditbanh i cichej spółki, do 
której i Rotkschild należy, wyrobiło już sobie 
poniekąd monopol do przeprowadzania operacji 
fiaaosowyok rządu austriackiego — a wiadomo, 
że Rothsehildzi mogą stawiać przeszkody i na 
targach zagranicznych. Konsorcjum zaś to jest 
od dawna różnemi węzły ściśle pcłącione z dą­
żnościami centralistycznymi. O ten szkopuł mia­
ły się więc w myśl centraliatów rozbić ostate­
cznie wszelkie zamysły i plany ekonomiczno- 
finansowe Danajewskiego i nać pochop do zmia­
ny ministerstwa.

Na uehylenie tych rzeczywiście wiol kich 
trudności potrzeba było powołać do żyeia nową, 
silną a chętną do popierania dążności obecnego 

iinisterstwa instytucję finansową. Ale jak ją 
stworzyć w Austrji ? a nawet na pozór nikt się 
tą myślą nie zajmował. Że się o nią czyniły 
żywe a skuteczne zabiegi, tego nikt nie prze­
czuwał, bo ick tajemnica spoczywała głęboko w 
prywatnem biurze ministra finansów. Zadziwiło 
wprawdzie we Wiednia, że od niejakiegoś czasu 
pewna część dzienników francuzkich a na ich 
czele Journal det Debat* powstawały na zabie­
gi centralistów, podnosiły polityczne działanie 
obecnego ministerstwa anstrjaekiego a przade- 
wszystkiem odzywały się „w sposób ptłen uzna­
nia" dla zręcznej administracji obecnego mini­
stra finansów i szerokich jego planów w celu 
podniesienia ekonomicznych i finansowych sto­
sunków austrjackich, obudziły zaufanie do kre­
dytu Austrii i zachęcały kapitalistów do stuka­
nia tam właściwego dla siebie zadania. Dzien­
niki centralistyczne zżymały się na te auyknły 
dzienników francuzkich, nie wiediąe zkąd im 
raptom przyszła fantazja podnoszenia zabiegów

wnienia A ustrji ładu finansowo-ekonomicznego, centem. Mniej szczęśliwą była pani Skalska. W nam bfak m * a JA W f  * “*
obróciły się w śmieszność, bo pierwszy wyda- »rie  J®J brakowało szczerej naiwności której rola . £razaiami ie ' woino - bvż te ł’
tniejszy czyn nowego ministerstwa zaćmił od księżnej koniecznie wymaga, w partji zsś, którą kończenłB m_iU . indwwidn^Tn 
razu wszystke, na co się poprzednie zdobyć mo- śpiewała, nie ma ani jednego takiego nnmern, w w  « wie-zaznaczać i ano^D o«ob«m kroiiL«* 
gły. Przypuszczenie więc, że widok skutecznego którymby mogła rozwinąć cały zasób
ożywienia handlu i przemysłu kapitałami Za- *we«° ffł°*n 1 talentu i śpiewem pokryć braki gry. w , n , .  ,  . ,p ,ł  .  _
choda, które, zadowalniając się niską stopą pro- Wkładki z opery Aubera „Manon Lescant" p. t. odBto-M-v z L tS tk i  dU
centową, wjłyoą na ogólne jej obniżenie w Au- nśal,eeh'  n!e uważamy za stosowną. Jest to rzecz ;* . * J  ,  J  y ’ 1
strji, nawrócić może nawet pewną część nmiar-. wymagająca nadzwyczajnej szkeły, szczególnie ide- v p y
kowanych centralistów, i  pogodzić ieh z dąte- ^ “1® wypracowanych „ s t a c c a t t ó  w", a wszyscy * W zeszłą sobotę dnia 18. b. m. odbyło się
niemi obecnego ministerstwa, jest bardzo pra- j®BZCZ® żywo mają w pamięci, jak piosnkę tę Śpie- doroczne zgromadzenie czloaków Towarzystwa bl-
wdopodobuem. W Krakowie radość z tego pra- 1 Artot — pani Skalska mogła więc blłotekl słuchaczów prawa we Lwowie. Jak z prze-
wdziwego coup d dłat ministra rodaka, z murów *4 piosnką co najwięcej odnieść konwencjonalny suc- dłożonego sprawozdania widać, Towarzystwo to jąk-
jego pochodzącego, jest niezmierna. cet ^estinte. kolwiek szósty dopiero it>k istniejące, szybko bar-

Panna Malewska jako przełożona szlacheckiego dzo i pomyśnie się rozwija. Biblioteka liczy 837
pensjonatu w LunevJlle, Dianna de Chatean-Lansac, dzieł w 1079 tomach, treści czysto prawniczej, w
pod względem śpiewn była bardzo dubrą — a za którsj to cyfrze zawarte są przybyło w ostatnim

T T 0 O i t lP *  kilka taktów w lekcji śpiewu zebrała zasłużone roku 220 dzieł w 300 tomach. Członków liczyło
oklaski — radzibyśmy jednak widzieć więcej sta- Towarzystwo 158, którym rzeczywiście znaczne ko- 

Offenbaok mógł spokojnie umierać, Jeżeli rr.e- ranności i ekspresji w grze, a szczególnie w eha- rzyśeł przynosi. Celem bowiem tegoż jest dostar- 
czj Iście, Jak niektórzy utrzymują, brał na jerjo rakteryzacji. Przełożona peusjonatn jest kobietą czaó członkom, słuchaczom praw, podręcańfków i w 
swoją kompozytorską działalność i szło mn o prze- starą 1 komiczną; panna Malewska — była młodą ogóle dzieł do egzaminów państwowych prawniczych 
kazanie w spuśjfżnle kierunku, który stworzył i panną Malewską. Wiemy, że panie z teatru lubią potrzebnych. Z uwagi zaś na znaczną ilość słucha- 
dłago sam jeden reprezentował. Znalazł kilku go- zawsze jak najlepiej wyglądać ua scenie —  trzeba esów wydziału prawa, którzy rzeczywiście nie są 
J T ‘j j duak czasami coś i dla sztuki uczynić.., Wybór- w stanie nabyć takowych dzieł na własność u pe-

nym nauczycielem Frimousze, był p. Skalski. Jak  woda nader wysokleb een, Towarzystwo daitaresa- 
z wy kle grał z rzetelnym humorem 1 pobudzał pu- jące im tychże za opłatą roczną 1 złr. rseetywi- 
bliczuość do ciągłej wesołe ś 4. W  akcie drugim śie dobrze się zasługuje około rozwoju umysłowego 
był przepysznym; patrząc na niego, największy i ułatwienia wykształcenia. To też ale dziw, że 
hipokondryk musiał się rozweselić. P. Zboiński zyskało sobie przychylność i u szerszej publiezuo- 
zbierał więcej oklasków, jako reżyser, aniżeli jako ści, a w liście członków założycieli i wspierających 
aktor. Rola kapitana de Montlandry nie jest efe- widzimy n&jpierwsze powagi prawaieze naszego 
ktowną, choć jest w niej kilka numerów śpiewnych grodu.
bardzo ładnych. Chóry i e n s e m b l e ’a szły gład- Zgromadzenie wyraziło nstępnjącemu zarządo- 
kę i z precyzją, dzięki bardzo czynnej batucie p. wi uznanie za całoroczne czynności i wybrało nowy

dnych spadkobierców: Lecoq’a, Planqnett’a, Delibesa, 
Suppego, Straussa, nie licząc innych mistrzów mi- 
norum gentium. Między tymi oddajemy pr jm chro­
memu kompozytorowi „Angot* i „Bircfló 
Nie ubliża to innym powyżej wymienionym, z któ- 
ro-ch każdy ma swoje niezaprzeczone zalety, Leccq 
jednak jeden prowadzi operetkę w czysto tff nba- 
chowsk(m stylo, nie zatracając przytem nic ze 
swej wybitnej indywidualności. Mówiąc o stylu Of- 
fsnbschowskim — mamy na myśli pierwsze jego 
prace, które zajmują przejściowe miejsce między 
opersmi komicznemi Rossinich i Anberów, a póź- 
niejszemi ut orami kankanowego mistrza z Kolonii. 
W kompozycjach LecoqTa jest to wszystko, co miał 
Offenbach dobrego : jest prawdziwie francuska lek­
kość, wesołość i werwa, szczery humor w połącze­
niu z nmiejętnem wyzyskaniem głosów lndzkich i 
orkiestry, a natomiast nie ma nigdaie owych try­
wialnych efektów, któremi Offsnbach tak często 
grzeszył, szczególnie w późniejszych swoich utwo­
rach. — Lecoq’ reprezentuje najlepiej tendencję 
stworzenia nowego rodzaju nowożytnej opery kotri-

Jareckiego. B. Cu.

M a  lia jscosa  i zaialscow a.

zarząd na rok 1880/81, w skład którego weszli 
jako przewodniczący: Budzynowski Włodzimierz, 
zastępca przewodniczącego Zajączkowski, bibliote- 
karz Heppe, skarbnik Zacharjasiewioz ; członkowie 
zarządu: Kotkowski, Llbrewski, Weber, Wybra* 
nowski ; zastępcy Csarnik i Wolter.

Dnia 25. paddgiernika.
* Pan Salomon Goldstern, sztf firmy bankowej 

„Goldstarn i LOwethera" 1 współwłaściciel młyna 
parowego w Sokala, złożył s powodu zaślubin córki

■iwor«seu.» u«weS<i rodzaju uuwuiymej opory iuo»- Z powodu grasujących chorób zakiżiych Ra- p‘ A£ c.‘* “ p- dr- Zm5fm adw0‘
canej, która zaczyna się coraz silniej objawiać. Tę ’ da szkolna okręgowa miejska wydała następującą kat at„ „k ‘u a  i!1”  ®?gł‘*tratl1 kwat4
samą myśl miał początkowo Offenbach, ale zwichnął! odezwę: „Z powodn sprawdzonego przez lii,k a t ,t0 7 dla “ S1®” “ ,a ,ta  be* różnicy wyznania, 
się następnie: L»c<q nie odstępuje od niej i dlatego 1 miejskt dotknięcia znacznej lJcsby uczniów i nczen- . ‘e“ P«zydeat miasta imieniem
to napisaliśmy powyżej, że jest jednym z kompo- nic obn szkół n św. Marcina’ płonicą (szkarlatyną) \ g  k **anowuema dzwcy uprzejme podziękowanie, 
zytorów, reprezentujących kierunek OffscbachowskJ, i silniejszego nugminnego rozszerzenia tej słsbości Do prezydentów miasta Lwowa i Krakowa i
z czasów największego rozkwitu jego talentu. w dzielnicy żółkiewskiej, zarządziła Rada szkolna prezesów Rad powiat, komitet albumowy rozetłał na-

„Książątko (Le petit dne) jest najlepszym wy- okręgowa zamknięcie obu tych szkół na przeciąg stępującą odezwę: „Wielmoży Panie! Liczni® ze- 
razem zapatrywań Leęoqa na sztuki. Libretto za- dwutygodniowy i poleciła dyrekcjom, aby przed u- brani obywatele w Łupkowie po pożegnania Najj. 
bawne, zręczne a przytem przyzwoite, okraszone, pływem tego terminn zasięgnęły zdania lekaraa Tana na granicy kraju postanowili jednomyślnie 
zlekka solą atycką i pieprzykiem (pieprz jes t in- częściowego co do stanu zdrowotnego dzielnicy i postarać się o wykonanie A l b n m n  P a m i ą t k o -  
gredjencją bardzo pożądaną we wszystkich potrą przedłożyły opinię jego Radzie szkolnej okręgowej." w e g o  chwil pełnych znaczenia i niezatartej pa* 
wach — Polacy za nim przepadają) — nadało Dalej uwiadamia Rada szkolna, że w poroża- mięci, które najł. monarcha między nami przepę-
się wybornie wesołej mnzie Lecoq’a. Mnsyka wy- mieniu a Magistratem zarządzono desinfekcję wszys- dzić raczył, a to celem ofiarowania tego Albumu 
borna; z każdego niemal taktn wybucha śmiech tkich budynków szkolnych i wydano rozporządzę- J- C0B- arcyksięciu Rudolfowi i najdostojniej-
serdeczny, nie gburowaty śmiech opasłego handlarza nia dla utrzymania ścisłej ewidencji stann zdrowo- BZ®1 J®8° narzeczonej w uroczystej chwili loh za-
wołów, ale śmiech przyzwoity, miły i smaczny, dra- tnego młodzieży szkolnej i przeszkodzenia ile mo- ślnbin.
śniący mile nszy i umysł rozjaśniający, W  nie- iności dalszemu szerzeniu się chorób zakażoyoh w Do wykonania tęj myśli wybrali obecni ko-r°zjaśniajęcy, .. 
których ustępach muzyka „Książątka* nosi na so- sakołach.

Z Towarzystwa D n u t y n m  . W
we Lwowie.

Jut obeenia nikt nie praeesy użyteczności 
i konieczności wykształcenia ciała za pomocą 
stosownych mchów, które w sobie zawiera na 
tka rtchów dała, nazwana zbiorowem imię 
aiem „gimnastyka", lecz wielu ma o gi­
mnastyce jeszcze takie wyobrażenie, jak n. p. 
o żelaznym wilku. Dziwne a poniekąd śmieszne 
pod tym wzglądem krążą gadki między ludźmi. 
Jedni wyobrażają sobie „gimnastykę" jako ła­
manie karku i kości, draazy jako cyrkowe ko­
ziołki i salta mortalia, inni jako łamanie i n- 
ginanie grzbieta w różnych kiermkach i t  d. 
a bardzo mała garstka ma jakie takie pojęcie 
o tym potężnym a tak koniecznym czynniku u- 
tnymania całego ustroją fizycznego w zdrowiu, 
*  sile i zręczności. Gdyby atoli ci wszyscy, 
ehoć praynajmiej raz pofatygowali się do sali 

Towarzystwa gimnastycznego, a przy- 
jgatrayu się ruchom gimnastycznym członków
aZ E S IS !"*  ł5*łd,|jW«k się z młodzieńców i 
W™**™  * 4*ów przekonaliby się naocznie o

swych poglądów, a 
wmelkie ich wypaczone domysły runęłyby od-

. L«ez z lndźmi, jak we wmystkish tak i w
tym względzie, jest dziwna sprawa, za unmWlni 
raczej za leniwi, by się sami naoeztoeTmk^. 
nali i obaezyli, co też właściwie „gimsShS?" 
w sobie zawiera, pomimo, że wieln ma zupełne 
przekonanie o konieczności ćwiczenia I kształ­
cenia ciała, pomimo togo czekają, że się tak 
wyrazimy, zmiłowania bożego, aby ich ośeie-

ciło. Otóż, aby choć w małej cząstce przybyć 
w pomoc takowemn, podamy w krótkości obraz 
lekcji nauki gimnastyki, przeprowadzanej na go­
dzinie członków Towarzystwa.

Nauka rozpoczyna się zawsze współ uemi 
ćwiczeniami t. z. gimnastyką wolną lab przy- 
borową, prży pomocy lekkich drewnianych la­
sek lub odpowiednich do sił ćwiczącego c ężar- 
ków (wagi od 2 do 7 fantów) do tąk ujętych, 
które to ćwiczenia wspólne zasadzają się na 
tem, że wszyscy ćwiczący jnż to w miejsca 
stojąc (ćwiczenia wspólne w postawie) już to 
przechadzając się po sali (ćwiczenia wspólne w 
chodzie i biegu) wykonywają systematycznie u- 
łożone ruchy ramion, tułowia i nóg, według 
taktu, ruoky pokazywane i objaśniane przez na­
uczyciela, wprawiające nmisjętną swą kombina­
cją wszelkie mięśnie organizmu cielesnego w 
czynność, a tem samem oddziaływująoe na n- 
strój mięśniowy, nerwowy i kostny całego ciała. 
C toczenia ta, składające się z naturalnych ru­
chów wynikających z budowy ciała, jak n. p. 
podnoszenie ramion i nóg, naehylanie tułowia, 
chody, biegi i t. p. nie wymagają bynąjmniej 
żadnego poprzedniego przygotowania, są dla 
każdego przystępne, a wprowadzając w rock 
cały organizm, ułatwiają obieg krwi i oddecha- 
nie, uwalniają mózg od całodzieinogo psychicz­
nego naciska, przez co orzeźwiają umysł i spro­
wadzają równowagę zwichniętą całodziennym 
spokojem i nieczyunością fizyczną. Ćwiczenia 
wolne trwają od 20-30 minut i itanewią głó­
wną podstawę gimnastyki hygieniezno-racjonal- 
■ej, które są prowadzone zawsze przez facho­
wego i wykształconego nauczyciela. Prócz ko- 
rzjśd zdrowotnych przynosi w darze gimnasty­
ka wolna, ożyli jak ją pospolicie zwą „szwedz­
ka", odbywana przy licznym współudziale, i - 1

rozmaicons marszami i zwrotami przy odgłosie 
bębna, trąbki lub śpiewn, dla biorących w niej 
tdział prawdziwą męzką rozrywkę i przyjemne 
wytchnienie po całodziennej pracy.

Po ćwiczeniach wspólnych, następują ćwi­
czenie na przyrządach oddziałami. Każdy od­
dział składający się’ z 8 do 12 ćwiczących się 
ndaje się do przyrządu, gdzie pod bezpośred­
nim kierunkiem fachowego nauczyciela, stoso­
wnie do indywidualnych sił i wykształcenia 
cielesnego, wykonuje stopniowo i systematycz­
nie ułożone ćwiczenia, okazywane i objaśniane 
przez nauczyciela, mając w nim zarazem dziel­
ną podporę i pomoc w wykonywaniu tyehże, 
tak dalece, źe gdyby sp. znalazł sią jaki mal­
kontent szukający sposobności uwolnienia świa­
ta od swej osoby, musiałby ze wstydem odejść 
i gdzie indziej szukać sposoba przeniesienia się 
na łono Abrahama. Do każdego bowiem oddzia­
ła przydzieleni są członkowie podług stopnia 
siły, jakie wykaże tak zwana „próba siły* — 
którą każdy wstępujący do Towarzystwa od­
bywa, a stosownie do tego dzielą się oddziały 
na słabszy, silniejszy, je«cąe silniejszy i naj- 
ailuiejszy, którym przewodniczą nauczyciele.

Ćwiczenia na przyrządach są tak ściśle za­
stosowane do siły i zręczności i stopnia wy­
kształcenia pojedynczych oddziałów, a przytem 
tak jest baczną asekuracja nauczyciela, źe jak 
wspomnieliśmy, jakiekolwiek uszkodzenie jest 
niemożebnem, tembardziej, ie ani jednego ćwi­
czenia bezwarunkowo nie wolno wykonywać bez 
dozoru i pomoey nauczyciela. Ćwiczenia na przy­
rządach odbywają się zawsze z zmianą, tak że­
by cały ustrój fizyczny w ruch wprowadzić i 
kształcić, mianowicie 15 minnt ćwiczy się na 
przyrządzie, kształcącym przeważnie górne, a 
15 minnt na przyrządzie, kształcącym dolne

kończyny ciała, ćwiczenia na przyrządach, jak 
powiedzieliśmy, ułożone stopniowo od najlżej 
szych do najtrudniejszych na podstawie fisjolo 
glcznego ich wpływu na organizm, z wykluczę 
niem wszelkich akrobatyczayeh sztuczek (ćwi­
czenia bowiem same nie są celem lecz Środ­
kiem do dopięoia założonego celu) mają prócz 
zalet znaczniejszego rozwoju siły, zręczności, 
odwagi, przytomności i wytrwałości, a tem sa­
mem i utrwalenia ciała w pełnem zdrowiu, je­
szcze praktyczne korzjści, nadające się często 
w codzienni* życia, a które wcale nie są do 
pogardzenia. Skoki w wy*, w dal, w głąb, sko­
ki przez nieruchome przyrządy, wspinanie się 
po drabinach poziomych, skośnych, pionowyeh, 
po żerdziach, linach wiszących, utrzymywanie 
równowagi po kładkach i deskach, podnoszenie 
i dźwiganie rozmaitej wagi ciężarów, mocowa­
nie i mierzenie sił sweiek z żywym współzawo­
dnikiem, robienie bronią itp. rozliczne ćwicze­
nia dają się częitokroć nżyć w praktycznem ży­
ciu, a oddają też często znakomite przysługi. 
Co kwartału odbywają wszyscy ćwiczący się 
„próbą siły*, a następnie wedle osiągniętego 
stopnia bywają przydzieleni do oddziałów w mia­
rę wzrostu i nabycia swych sił i zr ęczności, tak 
że każdy odpowiednio do swego wykształcenia 
cielesnego przerabia w swym oddziale zastoso­
wane ruehy. Łamane sztuki, olbrzymie napo­
wietrzne koziołki lab karkołomne skoki itp., 
pod któremi to postaciami przedstawia sobie 
wielu nankę gimnastyki, a powodem czego jest 
całe znawstwo czerpane z widowisk cyrkowych 
i opieszałość osobistego przekonania się w sali 
gimnastycznej Towarzystwa, nie mają tu wcale 
miejsca.

Pomijamy zupełnie udowadnianie wpływa 
gimnastyki idrowotno-raęjonalnej na utrwalenie

mitet złożony zpp. JE. Włod. hr. Dziedusyckiego,

zdrowia, wyrobienia siły, zręczności, odwagi, 
przytomności i wytrwałości, bo przypuszczamy, 
że każdy mniej więcej jest przekonanym o po- 
wyższem, i w dachu sam uznaje, a zapytnjemy, 
choć byśmy wszystkie korzjści powyższe na bo- 
kn pozostawili, ozy nie jestże nżytym korzy­
stniej i morał niej czas na ćwiczenia gimnasty­
czne, gdzie w gronie towarzyszy, przy wymia­
nie zdań i myśli, w miłej i wesołej rozrywce 
w szlachetnej i skromnej emulacji męskiego du­
cha i hartu ciała spędza się wieczorną godzinę, 
aniżeli czas nżyty na biwakowanie w zadymio­
nych restauracjach i kawiarniach, na siednnie 
przy kartach, lub na uganianie za osobami wąt­
pliwej kondulty. Sądzimy, że każdy jasno i pra­
wo patrzący wolałby widzieć młodzieńców i mę­
żów zebranych w salach gimnastyki, gdzie ćwi­
cząc ciało a pośrednio i ducha, potęgują i u- 
ntwalają swe zdrowie, a temsataem dają rękoj­
mię należytej spłaty i wykonania obowiązków 
na nich przez społeczeństwo nałożonych. Zaiste 
dziwić się wypada, że taka mała garstka mło­
dzieńców f mężów poczuwa się do obowiązki 
kształcenia się fizycznie, mają: na oku, że ka­
żdo indywiduum reprezentuje pewną część ka­
pitału narodowogo, którego mn samowolnie ni­
szczyć nie wolno — by zostać, że się tak wy­
razimy, całym i zupełnym człowiekiem, a z kar­
tem i mocą ducha łączyć moc i kart ciała. Dołóż­
my tylko pracy, zwalczmy resztki przesądów, 
które w ćwiczeniach gimnastycznych widzą je­
dynie knglarstwo lab niebezpieezne łamańce, a 
niezawodnym owoeem naszych starań będzie 
czerstwość duchowa i fizyczna, zdrowie i siła 
ducha i ciała, a co zatem idzie szczęście odro­
dzonego człowieczeństwa.



4r. Mich. Gnoifiskiego, JE . Kaz Grocholskiego, 
Art. hr. Potockiego, JE . Lad. hr. Wodzickiego, 
E. Wolafiskiego i dr. Mik. ZybUkiewicza.

Komitet ten ukonstytuował się 16. bm., a po- 
•tanowiweiy fundusze potrzebne uzyskać drogą 
•kładek z całego kraju zebrać się mających, otrzy­
mał pod tym względem zezwolenie prezydium na­
miestnictwa w piśmie z d. 16. bm. do 1. 10373/pr., 
•kromny bowiem upominek prawdziwej dopiero na- 
kierze wartości przez współudział jak najliezniej- 
l*y m i e s z k a ń c ó w  k r a j u ,  m n i e j  i b ar-  
i z i e j  z a m o ż n y c h ,  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a ń  
i s t a n u .

Komitet udąje się do Pana z prośbą, ażebyś 
jchciał przyczynić się do wspólnego dzieła zarzą­

dzeniem zbierania składek w obrębie powiatu, a 
Iważywszy, że Album to będzie dalszym ciągiem i 
•wieńczeniem pamięci tych tak szczęśliwych chwil, 
W których kraj miał sposobność okazania uczuć 
miłości i wierności a przedewszystkiem głębokiej 
Wdzięczności dla wspaniałomyślnego monarchy, któ- 
lemu tyle dobrodziejstw zawdzięcza, nie wątpi, iż 
Podejmiesz się Pan chętnie tego zadania.

Przez wzgląd na charakter daru, o którym 
Vyźąj już wspomnieliśmy, ażeby mianowicie dar 
był w y r a z e m  u c z u ć  c a ł e j  l u d n o ś c i ,  upra­
szamy Pana, ażebyś zechciał udać się nietylko do 
obywateli zamożniejszych w powiecie, ale także i 
4o mniej zamożnych, gdyż nawet najdrobniejsze 
datki, choćby centowe, wartość mieć będą wpowy- 
tej wskazanym kierunku.

Dołączamy listy składkowe w liczbie 1 a na żą­
danie nadeszlemy więcej, natomiast zaś prosimy o 
ŹWrot arkuszów, któreby nie były zużyte

Zwracamy szczególniej Pańską uwagę na tę 
oprócz niego nie upoważniamy ni-

handlowo-przemysłowej, ażeby sprawozdanie zarzą­
du z czynności jego w ciągu pierwszego roku 
istnienia Towarzystwa przekazać osobnej komisji 
de gruntownego rozbioru i do ułożenia na te] pod- 1 
stawia programu działań Towarzystwa na przy-

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Z Przemyśla. Na pytania podane z Budek 

do nr. 228 Gętseiy Narodowej odpowiadam, że juz 
w r. 1864 udawałem się do sejmu względem za

szcosc. n.omisja lazze w p o rozum ie j ,  aarzą. prowads8nia ogniotrwałych strzech, do czego tenże

ctwo własnego czasopisma pod nazwą także Spój­
nia, obrócić na cele agitacyjne. — Powzięcie ta ­
kiej uchwały pomyślnie świadczy o żywotności sto­
warzyszenia, gdyż tylko na zgromadzeniach towa­
rzystw zamierających, przyjmują zebrani dobre i

raczył
Wykonawszy ogniotrwałe pokrycie na cbszer 

nym 1 udynkn, prosiłem sejmu o komisję, któraby 
rozf uznawszy własności, po uznanin ich psśytku 
dla kraju, ułatwiła jego wprowadzeale, na co od 
Wysokiego Wydziału krajowego do 1. 11367 roku

„Spójni* zostało odroczone aż do tego czasu, gdy 
owa komisja przygotuje swój referat.

Następnie zapadła na wniosek T. Merunowicza 
uchwała, polecająca zarządowi, ażeby ze względu 
na to, iż wprowadzenie w życie „ B a n k u  d l a  
k r a j ó w  k o r o n n y  c h “ uprawnia do nadziei, 
iż obecnie ułatwiony zostanie dla pracy produkty­
wnej przystęp do kapitałów, tenże zarząd wysto­
sował do Wydziału krajowego prośbę o złożenie 
ankiety fachowej, któraby rozpatrzyła obecny stan 
przemysłu rękodzielniczego w Galicji, zbadała po­
wody jego upadku i wskazała najwłaściwszą meto­
dę dla starań o jego podżwignienie.

* Wystrzałem z pistoletu odebrał sobie przed­
wczoraj życie p. T., prawnik, syn zmarłego wyż­
szego urzędnika.

* O l trzech dni mamy fatalną słotę ; ciągle pa­
da deszcz, to śnieg naprzemian, wiatr dmie, zimno 
przejmuje do kości. Przyjezdni z prowincji opowia­
dają, że wskutek deszczów drogi tak są popsute, 
że prawie jochać niepodobna. Poeci opiewali pię­
kności jesieni; no, takiej, jak obecna wcale apo-

ku zachęcenia wszystkich mieszkańców powiatu do 
jak najliczniejszego udziału w składkach.

Upraszamy przeto, abyś raczył udać się prze- 
ćewszystkiem do wszystkich duszpasterzy, przeło­
żonych obszarów dworskich, gmin miejskich i wiej- 
•kich, przełożonych gmin wyznaniowych izraelickich, 
4o wszystkich władz rządowych, politycznych, są­
dowych, szkolnych i skarbowych, do naczelników
•towarzyszeń, zakładów finansowych i przemysło­
wych a nadto w miarę uznania i potrzeby udać aię 
do pojedyńczych obywateli, którzyby sprawę zbie­
gania składek sknteeznie poprzeć mogli.

Zebrane pieniądze upraszamy odsyłać do Wy­
dalała krajowego, który przyobiecał, że datki te 
'•  swojej kasie przechowywać będzie, ze względu 
<ti na bliski termin zaślubin Najdostojniejszej Pary 
Prosimy o odsyłanie datków przed 1. stycznia 1881. 
lltiona dawców z list skadkowych  ̂ i. kwot ofiaro­
wanych podamy do wiadomości publicznej.

W razie potrzeby korespondencji z komitetu 
Podajemy ad res:

Komitet Albnmn na ręce prezydjnm Wydziału 
bajowego.

' Lwów dnia 19. października 1880. Włodzi­
mierz Dzieduszycki• Michał Gnoiński. Kazimierę 
Ofocholtki. Artur Potocki, Ludwik Wcdzicki. 
■firaam WolaktJń. Mikołaj Zyblikieuńcz.

* Wydana nakładem litografa J . Seraflnowicza 
brflada pod tytnłem „Spartauka* napisana przez 
tutajszego kompozytora M. Signio na obchód 50 
letniego jubileuszu powstania listopadowego, zo- 
Jt*ła dsMaj prżez prokuratorję skonfiskowaną.

* Qd wydziału „Czytelni akademickieju w Kra- 
••Wie otrzymaliśmy piżmo następnjące: „Szanowna 
••dakcjo! W  Gazecie Narodowej z dnia 19. pa 
żdziernika b. r. nr. 240, jest umieszczony list wy- 
■tosawany przez podpisanych do CzyteljJ akad. w 
Peszde. Ponieważ niektóre wyrazy listn oryginał 
®*fo zostały przez korespondenta zmienione, przez 
co aałość listn wypada w brzmienia odmiennem cd 
°*yglnału, przeto upraszamy Szanowną Bedakcję w 
Ińterssie naszego Towarzystwa, którego jesteśmy 
reprezentantami, o umieszczenie w Gaz. Naród. 
ńUtępującego sprostowania: Pominąwszy inne zmia­
ny, musimy przedewszystkiem oznajmić, że nie mo­
gliśmy pisać i nie pisaliśmy słów: „Deputacja na­
wa przybędzie do Maros-Vasarhely*, gdyż mogłoby 
ż# nasunąć nie jednemu myśl, że wysyła depntację 
Czytelnia akadem., czego nie dozwalają jej statnta, 
których ściśle przestrzegamy. Wiedzieliśmy jednak, 
że dobrowolnie wybiera się kilka z młodzieży kra­
kowskiej na uroczystość Bema, na zapytanie więc 
*• atrony młodzieży węgierskiej, czy z Krakowa 
kto przyjadzie, nie widzieliśmy powodu tajenia pra­
wdy i donieśliśmy jej, że z Krakowa prawdopodo­
bnie kilku nda się na uroczystość.

Łącząc dla Szanownej Bedakcji wyyrazy pra­
wdziwego szacunku mamy zaszczyt pisać się z po­
rażaniem Stan Borek , prezes Czytelni akad. 
5 r - Wyrwaltki, za aekretarza. Kraków 24. pa­
ździernika 1880.

* Wczoraj odbyło się w lokaln stowarzyszenia 
„Gwiazdy*, walne zgromadzenie „Spójni", którego

Żhet e s d it słów statutu, „ochrona przemysłu 
handlu 1 gospodarstwa krajowego od przewagi ob­
cy*  żywiołów, oraz rozbudzenie życia ekonomi- 
oznego w kraju*, widzimy, zakres działania 
niezmiernie obszerny, więc naturalnie, że lleząo 
zaledwie 340 członków i  mając do rozporządzenia 
611 złr. „Spójnia* *  mogła wiele zdziałać w 
uptynionym pierwszym roku swojego istnienia. 
Członkowie „Spójni* są jednak pełni wiary, że 
poeuełwe ich zamiary zucjfią z czasem w coraz 
ezwmzyoh i wpływowych kołach poparcie. Dowo­
żę*  tej otuchy jest nchwała, powzięta wczoraj na 
wuioaek p. Piotra Miąozyńskiego. osłonka izby

okoliczność, że oprócz niego nie upoważniamy 
kogo bezpośrednio do zbierania składek w obrębie 
Powiatu, udajemy się tylko do konsystorzów, ażeby j teozować niepodobna.
Upłynęły na duchowieństwo w celu zachęcenia do * D,a eknlaDt6w otwierają, się nowe widoki 
licznego współudziału w składkach a w tymsamym i d]a nag nowfl * .6dło pomy<lncf a t i*b... robienia 
•clu udajemy się także do zborów izraoliekich. Idłng6w. Nowo założony bank' dla krajów koron- 

Z tego wynika, iż staraniem Pana-będzie, wy- \ nych nr^ dzić ma fi]i we Lwow e, Krakowie, Tar- 
ęterpzć wazyttkie środki, jjjta . będą w jego^m ocy, nowJfl j Ppzemy(Sla dla podaieilenia handlu galicjj-

o —..........  — ekiego, rozwinięcia przedsiębiorstw fabrycznych i
podniesienia przemysłu naftowego. Bank ten ma się 
zajmować i przedsiębiorstwem na wielką skalę, 
mianowicie budową kanałów, regulacją rzek i t. d., 
mianowicie zamyśla on regulację Wisły przeprowa­
dzić. Bank dla rolnictwa założyć się mający przez 
arystokrację anstrjacką, w którym udział biorą i 
galicyjscy magnaci (?) finansowi, także zamyśla o 
sałożenin filii we Lwowie; wymieniają nawet jnż i 
osobistości, które powołane być mają w skład dy­
rekcji, mianowicie dr. Roińskiego i innych.

* Dnia 21. października b. r. została otwartą 
w Brzostku stacja telegrafn z ograniczoną tłn tbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

* Ogólne zgromadzenie członków oddziału Tow. 
tatrzańskiego w Stanisławowie odbędzie się dnia 
29. października b. r. po 11 godzinie w południe 
w sali kasynowej. Na porządku dziennym: Wybory 
do nowego rarządu. O liczny współudział członków 
uprasza zarząd oddziała.

* Cerarz nadał trzy stypendja po 1000 złr. z. 
fnndacji noszącej jego imię a stworzonej ze skła­
dek całego krają ku uczczenia dwudziestej piątej 
rocznicy wstąp enla ną tron : Franciszkowi Józ. J. 
Zmurer, znanemu artyście malarzowi, Zygm. Aleks. 
Piłatowi, b. uczniowi wydziału prawniczego we 
Lwowie, wreszcie Oskarowi Stwiertni, b. uczniowi 
Wydziału balowy machin w lwowskiej c. k, szkole 
politechnicznej. Stypendja z tej faadacjł mają na 
celn umożliwienie stypendystom nabycia głębszego 
wykrztałcenia w obranym zawodzie przez dalsze 
stndja w najcelniejszych zakładach naukowych po 
za granica* monarchii nstrjackizj.

. W itóS uitiśtó  pfciigwJotę a 8  34. października. 
Skradzione: panu Z. B. z pomieszkania pod 1. 16 
w rynku pugilares perełkami hhfcowany i paszkę z 
chińskiego srebra z napisem: Zygmunt Baezewski; 
panu M. P. pod 1. 10 uliea Rejtana, surdut wierzch 
ni koloru brunatnego podszyty niebieską wełniącą 
m aterją; panu T. K. z pomieszkania pod 1. 8 przy 
ulicy Ormiańskiej nowe palto koloru bronzowego; 
pani M. H. pod 1. 35 przy ul. Sykstuskiej czarne 
sukienne palto i zimową chustkę W kraty, chustkę 
włóczkową i płaszczyk dziecięcy koloru popielatego; 
panu B. B. pod 1. 27 przy placu Krakowskim 4 
srebrne widelco oznaczone literami B. J.; panu S. 
M. z pomieszkania pod 1. 12 przy nlicy Kaleczej 
płaszcz zimowy koloru bronzowego podszyty do po­
łowy ciemnym atłasem a do połowy anknem, płaszcz 
zimowy dziecięcy z kapiszonem, podszyty materją 
w kraty i srebrny zegarek; panu W. z dworca 
kolei żel. Karola Ludwika paka na niebiesko po­
malowana oznaczona literami W. N. W , w której 
się nnąjdowały obrazy: Ruiny łaźni Karakalli pę­
dzla Beszena, Widok brzegów Sycylii pędzla Ka­
szowskiego i 2 olejodrnki.

Złożono w policji książkę pod tyt. „Marzycie 
le“ znalezioną na ulicy i paszport wojikowy Igna­
cego Orłowskiego znaleziony w zabudowaniu dy 
rekcji policji.

zem nie doznała odpowiednego uwzględnienia.
Mimo to pracowałem dalej nad środkami do 

gaszenia pożarów, w e w n § t r  z budynków powsta­
jących, a podczas wystawy urządziłem niepalne po 
krycia dachów dla budynków wiejskich i miasto­
wych, o których Jury, ze znakomitych architektów 
i inżynierów wybrana, po zrobionych próbach w 
silnym ognin, orzekła, że słomiane pokrycie da­
chów, według mego systemu wykonane, zabezpie 
cza budynki od o g n i a  z e w n ę t a n e g o ,  i że 
na podstawie ważnych oznak wnioskować można, 
że i w e w n ą t r z  bndynkn powstały pożar taką 
strzechę nie łatwo przepali, a w n a j g o r s z y m  
r a z i e ,  s ł e m a  t a k i e g o  p o k r y c i a  p ł o ­
m i e n i e m  s i ę  n i e  p a l i ,  t y l k o  t l i ,  n i e* 
w y d a j ą c  i s k i e r .

Dla tych własności przyznała tema poi ryciu 
wielką doniosłość dla mieszkańców włości i miłych 
miasteczek — o płytach zaś do izolowania dachów 
budynków miastowych orzekła Jury, że takowe o- 
kazały się z u p e ł n i e  o g n i o t  r w iI ł  e m i, i ja-> 
ko wyrób, który z równym skutkiem do tego celu 
żadnym innym zastąpić się uje da.

Departament budowniczy w miąlśterstwie na 
podstawie opisów, rysunków i kosztorysów, stwier­
dził orzeczenie Jary co do ogniotrwałości słomia­
nych dachów, i na tern zdaniu polegając p. mini 
ster rolnictwa do 1. 8268 r. 1878 zaprowadzenie 
ogniotrwałych strzech u nas Towarzystwom rolni 
ezym polecił, które swą czynność na wzięcia do 
wiadomości ograniczyły.

R. 1879 na usiłowania moje w Wiedniu, a 
później posła naszego p. Smolki, p. minister rolni 
ctwa polecił dyrekcji domen, do fabrykacji ognio­
trwałych płyt wydawać bezpłatnie drzewo z lasów 
rządowych, tudzież materjaly surowe, które pole­
cenie dyrekcja w Bolechowie udaremnić potrafittk

Tym aposobym dla brakn czynnej pomocy afer 
autonomicznych i dyrekcji domen, ani naiłowagia 
moje, ani dwóch ministrów i {jptnych ludzi zacąych 
pożądanego skutku dotąd nie odniosły, a p egając 
na powyższych faktach wnoszę, że i « .'tataf, w ce­
lu uśmierzenia w kraju pożarów tej wiosny do .sej­
mu podany środek, zaledwie pomyślny skutek mleć 
będzie.

Jeżeli zwyczajne pokrycie da«ŁU słomą lab
gontami wykonane, tym samym sposobem przy u- 
życiu pojedynczego przyrządu do ugniatania słotny, 
który każdy sam sobie sporządzić może, mało co

w r. 1848 w szeregach Bema walczyli. Nio nie 
zapomniano, niczego nie przemilczają — ale 
wszystko przebaczono! I igoda ta w krew już 
weszła. A dosadniej trudno było zamanifestować tą 
ugodą jak faktem, te w państwie dzisiejszej koro- 
ny węgierskiej postawić umyślono, postawić wol­
no było i postawiono pomnik Bemowi, i te  od­
słonięcia towarzyszyły okrzyki „ełjen 1* na cześć 
króla, na cześć Bema i na czaść Koizuta.

„Naród ufa. Wobec tego zaufania, podobne 
uroczysto śri jak maroavasarhelska uderzają, 
ale zawsze harmonijnie uderzają. Nie są one 
niebezpieczne, pomimo, a głównie dlatego, 
te nie zostały zakazane. Zaszczyt tego bez­
pieczeństwa politycznego należy się tym, co u- 
fają. i tym, co to zaufanie przyjmują!*

Złote słowa!

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

« gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
U  min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. BO rano, pociąg mięazany; o godz 4 m in.'12 
po południu pociąg mięazanj.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
8 min. 18 rano pociąg inięezany.

Z CZERNIC)WIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 3 min. 52 po poładnia, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

Lwów, a ia.-,y hfcai&:W3j3 25. października 
I. A & s j <s £» s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).

— . Tarnopol dnia 21. października. Wydział 
Towarzystwa przyjaciół muzyki w Tarnopolu za­
wiadamia swych członków, iż na posiedzeniu odby 
tern dnia 10. t. m. powierzył opróżnioną w skutek 
rezygnacji dotychezaso ogo dyrektora, p- Włady­
sława Wszełaczyńskiego artystyczną dyrekcję p. 
Alfredowi Helbachowsklemn, a zarazem wybrał ko- 
młnję koncertową złożoną z panów Ifelbaohowskie 
go, Malczewskiego, Wszolaezyńeklego, Pochoreckle- 
go, Stolamanna i Świechły, poruszywszy jej nrzą 
dzenie wieczorku muzykalnego jeszcze z końcem 
tego a najdalej z początkiem przyszłego miesiąca

Zemuń d. 23. października. Gabinet 
Risticza podał się do dymisji. Książę pro­
wadzi telegraficznie rokowania z Marynowi- 
czem w sprawie utworzenia nowego gabinetu.

Bukareszt d. 23. października. Książe 
bułgarski Aleksander przybywa na jeden 
dzień w odwidziuy do Bukaresztu.

Ateny a. 23. października. Ministerjum 
podało się do dymisji. Sądzą, że utworzenie 
gabinetu będzie Kumundurosowi powierzone.

Ateny d. 24. października. Kumundu- 
ros otrzymał polecenie utworzenia nowego 
gabinetu.

Konstantynopol d. 23. października. 
Na wczorajszej konferencji ambasadorów u- 
ch walono zażądać dzisiaj od ministra spraw 
zagranicznych, Assyma baszy, wyjaśaień, 
dlaczego się przewleka zawarcie konwencji 
co do Dnlicigno, tndzież zapytać, kiedy wy­
danie Dulcigna nastąpi. Assym basza odparł, 
że zaraz odpowiedzi dać nie może, z powo­
da, że niema wiadomości od Riza baszy.

Rzym d. 24. października. Ricasoli 
zmarł na apopleksję.

Petersburg d. 24. października. „Agen 
ce Russe* zapowiada, że załatwienie spraw 
wschodnich niebawem nastąpi, r: ■‘-jjgiaje :> 
Koncert europejski sprowadza sułtan "a 
drogę ustępstw rząd grecki przeto mądf? 
uczyni, jeżeli wytrwa w umiarkowaniu i  
cierpliwości. Najlepszym sposobem dójścia 
do pomyślnego rezultatu, jest pozostać na 
drodze pokojowej.

Ateny d. 25. października. Skład no­
wego gabi etu jest następujący: Kumandu- 
ros ministrem prezydentem, tudzież mini­
strem spraw zagranicznych i tymczasowo

motna, co jak wyżej nadmieniono, znamienici r z e - ! K  Papamichalopulo spraw w ew nętrznych  i 
czoznawcy nje tylko w kiajn, ale i w stolicy pań-' tymczasowo oświaty, Yaltinos wojny, Bubn- 
stwa (.twierdzili, nie tradno będzie tym, którzy się lis marynarki. Jutro ministrowie złożą przy- 
dobrobytem kraju opiekują, uchylić klęskę, jako aięgę
nieustanną i najdotkliw8zą p„  ynę ubożenia „a-j Konstantynopol d. 25. października.
szego ludu, wyrządzającą każdego, roku około p ó ł! . i  t»- ł  c i • ,__
miliona szkody w kraju, w którym ®/4 ozęści poża- Porta przesłała 1 baszy iormalne instruk-
rów rękę jbredaiczą powstaje, zwłaszcza, że przy cje, które powinny usunąć trudnośoi, jakie
•zczerem zajęcia się ogółu tą żywotną sprawą do' co do zawarcia konwencji względem wyda-
dopięcia tego celu jedynie wynezyć potrzeba lu -1 ^  Dulcigna Czarnogóra stawia. Reprezen-
^  ww Lî ° tantów swoich za granicą wezwała Porta,

'aby właścicieli obligacyj tureckich zaprosili 
do Konstantynopola, by na podstawie noty

Koioj galic- Karola Ludwika.
,. ijWowEkę-Czemiow.-Jaska 

ganka hypot. galic. po 200 zł. 
a kredyt, galic. po TOO złr

II . h  j 2 ' J  a  £  S t  a  W ” £  3  5

271 — 274 25 
160 50 16S 50 
291 — 296 -
Ż50 -  255 —

100 złr.
(feez kuposu feioćącegc),

Tow foftA g&ho. * pret. w.- a. .
» i u '  r «
6 „ r 5 „ okres .

Banku kypot. galio S pret,
Galio. Z&kł. kred. włość. 6 pret.

III. L i s t y  z *
Ogólnego rolnica, kred Zakładu 

dla G&lic’i i Bukowiny 8 pret. 92 
IV- O b 11 % i »  100 s ir.

8096 80 97 
91 —  92 — 
96 80 97 80 

101 SO 102 30 
100 — 101 50 
100 s ir.

94 —

łndemnizacyjne galicyjskie 97 — £8 —
! Ohligatję komun, Zakł. kr wł. 6°/„ 100 — 101 —
11’óżyczka kraj.' s j. 1878 po 6 pr 100 — 101 50
, Lopy miasto Krakowa 19 50 21 50

„ Stanisławów* 23 60 25 50
i V. M • s «• t f.
Dukiit holenderski . h 52 5 62

cesarski 5 54 5 64
Napoleondor . 
Fóhmpeijał losyiaki

9 30 9 40
9 62 9 73

Busel rosyjski srebrny 1 57 1 71
,, papierowy . 1 17 1 19

101 iaaręk niaiaieckick , 57 45 58 30
Srebro . " . 99 50 100 50
Kupony w srebrze , 99 25 100 25

ę.DRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
na Wiedeń 23. Października ±880. 

godzina 2 minut 20 pcpołudrii.

bez wielkich wydatków w przeciągu dwóch, najwię­
cej t r z e *  lat wykonać moina.

Cyprjan Otepanotctki, emeryt, technik górni- 
w Przemyślu.czy z 3. b, m. porozumieć się z mmi.

e*

Węgier, kred. 245.— 
Unionibank 107.80 
Nordbabn 240.— 
Kolej AlfSld. 150.25 
Kolej Lw.-ezcr. 161.50 
Wied. Comunal. 115 75 
Galiz. indemniz 97.30 
Kolej siedmlog. 107.— 
Losy tureckie 14 25 
Bosy. rnbel pap. 1.17.’/, 
Marki niemieckie — 

Usposobienie: bardzo silne.
W iedeń d. 25. października 

godzina 10 minut 56 przed południem:
Akcje kredytowe 280.10 Anglo-austrjao. 113.50 
Kolei Kar. Lud. 272.60 Kolej Połudn. 82 50 
Unionsbank . 109.20 Napoleondor 9.33 
^osyj banknoty Osposobienie: słabsze.

B e r lin  d. 23. października 
godzina f> minut 49 po południa:

Losy kredytoW* 177.25 
Anglo-anstr. 112.75
Kolej Kar. Lnd. 270.50 
Kolej Połud. 82.— 
Kolej E lżbie^ 187.50 
Węg. Nordoitb. 142.— 
Węg. obi. p. w zł. 83.75 
Losy z r. 1864 171.75 
Renta węg. 6°/0 106.90 
L'ankverein 129.60

węgier. 107.80

fiosyjs bank. 
Lombardy 
Koln Rumuń

203.40 Akcje kredyt 
143.— Galicyjskie 
53.40 Atuitr. banku

480.—
117.—
178.20

D ziś.
W teatrze hr. Skarbka, 

w poniedziałek dn-a 25 października 1880 
Po ras d ru g i:

S P I R Y T Y S C I
Komedja w 4 aktach z niemieckiego Gustawa Mo- 

sera, przekład Cyryla Danislewskiego.
e jfOfiKśsi* 7«*j w.lcsaór.

We wtorek do)a 26, 
Po raz

października 
trzec i:

1880.

T t a m y  Gez, Nar. 1 o s la t  w M b m Sel

W sobotnim numerze poświęca Stara Pz-etse 
obszerny ar tykał wstępny odsłonięciu pomnika 
Bierna w Maros-V*serhely i udziałowi młodzieży 
naszej w tym obchodzie. CiytaBy w nim:

„Naród węgierski okazuje polityczną siłę 
twórczą, elastyczność uczuć, talent regeneracyj­
ny, wszelkie zalety sił młodości. Wybuchnąć 
gniewam i przebaczyć, zakipioć i zapomnieć, 
tak to u nich się zmienia, a tuk oraz tchnie 
przekonaniem, że już dla tego samem) uchodzić
mu może niejedno, ooby niepodobnem było ■ na-fOp»ra koroictma w 3 aktach z franc. pp. Meilbac i 
rodów dojrzalszych, ale też pod względem mc-; H akvy. muzyka Ch. Leco<qa».

we Węgrzech.)
„Obywatele maros-YusarkeUey wznoszą po­

mnik pamięci Bema, bohatera roku 1848. Juścić 
przedewszystkiem pamięć ta odnosi «ię do na­
rodu polskiego, a jeżeli kto chce raczej, do Po­
laków w Galicji, zkąd Bem jest rodem. Pierwsze 
też i najświetniejsze wawrzyny zebrał Bem w 
r. 1830- Ale też w zupełności isprawiedliwił 
zaufanie, które w nim położyli przewódzcy re­
wolucji węgierskiej. Bem był to w calem zna­
czeniu charakter, a jeżeli dał słowo, to i do­
trzymał. Pamięć jsgo Maros-Vasarh*ly czci po­
mnikiem. Polska młodzie* przybywa na uroczy- 
ste odsłonięcie togo pomnika, a w kilka dni z 
wielkUi spektaklom a perzem niesieniem wi­
ta ją młódź peszteńska.

Jest to objaw elastyczności politycznej, za- bo 
szczytny i szczęśliwy iia wszystkich, od któ- j 
rych pochodzi i których dotyczy. !no

„Zwykle fatalnemi bywają wspomnienia 
gwałtownych przewrotów, krwawych wojen do-
m nwreh. We W egry^h  żyją W z ie , co w  ™

k s i ą ż ą t k o .

pędzla
p. D t t l l a .

W akcie 1. ,Pavanea, taniec układu p. Kosińskiego, 
w akcie 2. pani Skalska: odśpiewa wyjątek z opery 

Anbera „Mauon Lsscaut p. t. „Śmiech*.

Pociągi kolejowe.
P o d ł a *  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godsinis 10 min. fO przed północą

CłMłjł gaifr. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

6% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 10>J złr. po . . 97 — 97 50

47, Listy zastawne oprócz kupo-
«5w i<K> złr. po 91 25 P2 —

Lwów, dni* 25. października 1880.

W sali Stowarzyszenia 
„G w iazda“ 

nlica Franciszka ńtka liczba 7, 
B e rn h a rd a  

T e a t r  m a łp  i p s ó w ,
i k o n n e  sz tuki .  

Codziennie przedstawienie.
W e  s r ś ż ę  l  w  n ie d z ie lę  d w a  r a z y  

•  g o d s .  4  1 7 .
Plakaty zawierają bliłsze szczegóły.

1 Ii  i, l .o  —  . ,
Soocot-tDtćieoiettwlwiwicócs

pociąg p.spioszn 
osobowy, o godz' 
mięszany.

Ł o gedz. 4. min. 58 rano 
.le I< minut 9 po połndnin

pociąg 
pociąg

DO PODW0ŁOCZY8EJ z głównego dworca: « gods. 6 
rano, peciąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 
po połnd. pociąg ssany; o gods. 10 mis. 31 wie- 
czór, pociąg mieszany
PODWOŁOCZYSK: s Podsamesa i o gods. 10 min. Mł 
wieesór pociąg mięszany; o godz. l i  m 62 w połnd. 
pociąg mięszany.
CZERNIOWmĆ: o godz. 6 min. 30 rano, pooiąg po­
spieszny, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
- gods. 11 min. 10 w nocy pooiąg mięssany.
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Wiedeń 23. paździera.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Bsety anstr. w bank. 6 pro.
„ „ w srebra* 5

j  • 1854 po 2M)ił.w.a. 4 pr.
Łfc 1860 „ 500 „ „ „ 6 ,
3 J  1860 „ 109 » » „ . .

1864 „ 100 „ „ „ • .
LiSty aust. dom po 120 zł. 6 pr. 
Beata slota 11 pro.

Obligacje indemnizacyjn* 
(za 100 złr.) 

S*foyi«ki®........................
B ś k w rU ild e ...................

I*ne publiczne papiery, 
■ka roata słota 6 pr. po

w jr«raŁ apoż. k o l pó 120 a .  
» P «  towa . . . .

węgierska po*, po 100 złr. 
Tmocka pety  ez. ksl. po4%fr.

Akcje bankowe.
Aaflo-anstr. po 200 i 120 ał. 
Bodonerad. A at Ges. 200 sl. 
Zaktedkradytowy dl Inmżta 

i prarntysTn . . .
I smmI tnwd. ttO btr.

nltlro RUftr.

płacą 
złr. '

Galicyjski bank hipoteczny 
PO 200 zł.........................

“D8t -węgiorBki,J?o po ouu zlr. .
7145 71 60 Bnionubanb po 1(H) żłr*
72 45 72 60 Yerkehrsbank pow pó 14Q żl 

123 - 1123 50 Wiedeński Bankrotein po 100 
12925129 75 złr. w. a. . . . . . .
132 (132 50 . . .
17175172 25 Akcje

Sąd*.
r. a. płacą

złr.

813 -  815 
107 75108 
1 2 5 -  12560

I
12925129 75

kolei.
144 
8646

97 50 
95 60

97 7,

1069510710

123 —!l23 50 
10750108-

112 75

27530

po ŁOu . . . .  772

946 —(845 25

~  — | iibreohta po 200 złr. . . 
86 6 0  A lfS ld z k ie j  po 200 złr. srobr.

Elżbiety 0. 200 * . •
Ferdynanda północnej pe 100 

a t r .  a .  k .  • • ■ • • ‘
Eranoiszka Józefa po 200

«ł. w . a. . .. • ■ „■
Kolei gal. Karola Lnd. pe 200

z ł r .  m . k . .................................
M o ra w s k o  - SztąsLa (central.
„ P* 800 ałr.......................
L w o w s k o -  O s o i a io w . -  J a s a k a

PO 200 *ł........................
Anstr pół. lach. po 200 zł. sr.

» 0 1. B. „ 200 „
Rudolfa po 200 z>r. srebr. 
Siodmiogr. po 200 ał. w. a. Br. 
Staat8«iienb.-Ges. 200 zł. wa. 
gfidbahn po 200 ał. sr. . 
Tramwar wied. po 170 ał. 
Węgienke-galioyjski (Łupk.

p o  800 złr. . . . . .  
Węgier, półnoo.-wschód, p o  

200 złr. arobrem . . . 
v.Ąi{iac «a«łiu<ln. 1 Weatb.) po 

7 0 0  i . t  a . ■ , .

1 1 3 -

27550

tąda.

15050 
187 —
S395 —

167 75

151 -  
188 —
Z400

168 25

270 25 270 50

14.

16150 
173 — 
194 -  
15850 
134 75 
276 
8150 

2 0 5 -

1 8 8 -

14175

i i 44 7

15 —

162 — 
173 50 
194 60 
159
13525
27650
8180

20550

183 50

142 25

■15 2 5

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Dcdanercd.allg. óster.5pr.zł.
ejił. w SR łat 5 pr. w.a. 

Gał. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa.
» » ” ® 0 *Galio, bank hipot. 6 pr. Wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ 0 

Bank anstr. węg, m. k. 6 pr. 
„ „ * w. a. 5 .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ał. 5  pro.
rebr w. a . ...................

AlfSldzks p0 200 ał. 5 pr. 
srobr. w. a. . . . .  .

z 800 ilr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . 

s m ł 1862 5 pr. sr. w. a.
•  a 1870 5 „ „

„  0 .  18725 „ ’ *
Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.

0 0 5  ,  w .» .
a n 5 n rr«br.

Gal. K L. 300 zł. & pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 pro,
„ U l. em. 1871 300
„ IV. e. a 300 zł. b pr.

Łwow.-Cser.*Jasa. I. em. 1865 
300  zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. 1L em. 1867 
300  zł. 5 P«- ' r  w. a. . 

r.w TIT.am. 180P
».t, r> pre sr w. •

pSóT
ałr. •

tąda

11725 -
100 -1 0 0  50 
9175 92 25 
96 75 97 50

101 40 10180 
100 ~|
101 85 102 -

87 75 88 25

87 75 88
 i 95
98 25 98 75 
98 - 1  9860 
9850 9925 

1015010250 
105 7510625 
102 - I  -  
104 75 105 

105 50

102 —

103 25 
102 50

90 6090 i5 

92 75; 93 25

8 4 7 5  ' 0

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 300 aj 
5 pro. sr. w. a. , . • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a  . . . 

Siedmiogrodzkiej za 200 >łr.
6 pret. . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. i ptaorn. 
Klary po 40 złr. m. k. • 
Insbruekie prem. pot. . . 
Keglerieh po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr- m- k. 
Lublańska prem. pot. . 
Budzińskie m.  . . . .  .  
Palfly po 40 złr. m. k. . 
Rndoifa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkio prem. po i.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 zbe. w. a. . . .  
Woldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 maric . . . . 
Frankfurt 100 mark. . .
Hamburg 100 mark . . .

co t<V> fc*
: ■ i' 1 f r i; j. *, .. ■

88 15 89 50

93 301 93 60
1

92 20 92 50 

9150 92 -  

80 25 8050

177 2 5 17t 75

i i i  - » i | a - l
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3 8  — 
23 50 
1550 
20 
23 50 
37 — 
37 -  
17 — 
48 75 
21-  
47 25

23 50 
32 50 
4175

57 20 
57 20 
57 ?0

43 — 
2460 
1650 
2060 
24 — 
39 _  
37 50

4925 
22 -  

47 75

2450
3350
4 2 -

57 30 
67 30
57 3n
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Ostrzeżenie!
J a n  M i s k i e w i c z  (brunet, i  re t 

niego wzrostu, szczupły,) używany w kan­
torze służbowym podpisanego do rozprc 
wad. ania sług, został z kantoru wyda! 
ny, nie ma więe oltąd upoważnienia do 
przyjmowania zamówień dla naszego kan 
toru ani też do odbierania należytości.

Sługi w^sełaue z naszego kantoru 
zaopatrzone być muszą w polecenia na 
biletach na ten cel drukowanych, ta* które 
proBimy -wracać uwagę. 3712 3—3

M u s z t a r d ę
k r e m k f

J. Poliński,
właściciel B iura wywiadowczego 1 
kantoru służbowego we Lwowie, ul. 

Karola Ludwika l. 5.

Przez pierwsze kolegia medyczne w 
Niemczech badane i prz % Wy*, c. k. na­
miestnictwo we Węgrzech z powodu swej 
wybornej użytecznośoi koncessjouowane, 
od 26 li* z najlepszym skutkiem używane, 

Webera

Płótno goścowe
przeciw wsa lkiego rodzaju gośćca, reuma­
tyzmu, rwa.iiu w członkach, bolom w pier 
sii eh, grzbiecie i krzyżach (postrzał), go- 
ścowi w nogacb i t. p. Pakiet 1 złr. 6 c t ; 
podwójny 2 złr. 10 ct. Po użyciu p łótna 
gońcowego uwolniłem się od moich dłu­
goletnich cierpień „c. rych.

Jan Bada, m ini] w Miizkolczu, 
Polecane mi przez moja przyjaciółkę 

płótno goścowe użyłam i  dobrym skut­
kiem, upraszam tedy pana o przysłani* mi 
snc : 3 pakietów za zaliczeniem.

Rudolstadt. Ranonieśka Ródtr.
T k lamo sławny

Paryski piaster uniwersalny,
przeciw ranom wszelkiego rodzaju, ropiJ 
niom i wrzodom, odmrożeniom i nagniot­
kom. Słoik wraz z przepisem użycia 86 et.

Do nabycia prawdziwe: jedynie i 
łacinie we Lwowie: w handlu O . T .  
W l a k l e r a  i w aptece

MIROM
w ło s k ie

świeżą tegoroczną

poleca handel
St. Markiewicza

2664 w rynku L 42. 2 - ?

Ryby morskie, omary, Kawior,
franco (bez opł. porto) do każdej stacji poczt. 
Holend. śledzie pełne, £6 sz. becz. zł 1.76
Tłuste śledzie now. w. 80 

śrd. 46 ,  
a ji » ■ ccł* 9® » »
Śledzie del. dos. mał. 200 „ „

tłns. mar. w. 85 „ ,
,  ,  śród. 45 |  „

Rus. sardyn, nw. dsk. 120 ,  „
Śledzie zawij. pikant 40 ,  „
Christ. Anchov. prw. 81/, kilo ,
Ziołowe Anchv. pit. 81/, „ ,
^Sgorz gruby mar. 5 szt. »
Sardele bez ości */, lub */a PQBZ- 
Loeoaieśledzie wędzone 
Kielskie szprot; eoo szŁ kilo 
Kawior Alb. now. łsgod. „
Kawior Uralski doskonały „
Omary żywe lub got. 6 —10 si. kl.
Fr. Łapacze wypatroszone 5 kil.
Fr. Dorsz morski ,  6 kilo
Sole 6 kilo
F szczup. mr. ■/, -4  ki. sz.‘/, kl. 
Odbloroom więk.zyeh ilości i regularny
3681 ____ rabat. 1—2
E. H. SCHULZ, Altona, p. Hamburgiem. 

Założony od roku 1864.

1.75 
1.60 
1.60 
1.60 
2.-
1.76 
1.75 
2. 
2.26 
1.60 
4 -  
8 — 
2.- 
1.16 
2.— 
8.— 
4.— 
1-76 
1.6 • 
160
.40

W rocznico Dowstania I
*sH 830|31 r. 3S
Opowiadania kapitana 

P a t e l s k l e g o  z lat 
1822 — 1834, powtórzył 
J .  L. 8o, 256 str., na w e­
linowym papierze z kolor, 
ryciną. Cena 2 zł. 20 ct. 
z op łatną przesyłką, za po- 
przedniem nadesłaniem pie­
niędzy.

P a m i ę t n i k i  jenerała 
Henryka Dembiń­
skiego o powstania 
w Polsce 1830131 r.
W ydanie drugie. 2 tomy, 
355 i 480 s tr. 4  zł.

Do nabyoia 
w Administracji „Czasu* 

w K r a k o w i e .
P P . Księgarzom odstę­

puje się za gotówkę stosowny 
r a b a t .

L. 29636.

Ogłoszenie licytacji.

3900 1Poszukuje się
dzierżawy

od 300 do 600 morgów obszaru w dobrej 
glebie. Zgłosić się do Administracji „Ga 
zety Narodowej* pod literą ZŁ.

H a c k e r a . a - ?

E A U  F I G A R O
Najlepsza f lu rb a  do włoaów 1 do brody; n^,proste** i nsjła- 
twiejsza do użyci*, baz poprzedniego myci* włosów.

1, B ou levard  B o n n e - N o n t e l l e  w P a r; .d 
We Lwowie w aptece p. MlkolaMbA i wuugaiynaoh pp. S ta s ­

iowskiego, Dzikowskiego 1 Jebie.

Najlepsze tródło do zakupn* świeżej 
a tmacnn

IRite- Bawy
p o le c a  - l e s s  i l n i e :

Rio i* kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la  kila .

1 zł. 88 c i

Ceylon Ua kilo 
Cno* I* kilo
Perłowa la  kilo 

„ Ua bilo 
Santos I. kilo 
Meccp arabska la 
przy odbiorze 
wfegi netto 4*/4 
wszystkich stacji 
swtiem.

70

1 
1 
1 
1 
1 
1
1 .  40 .
1 . 70 „ 
wysyłkach |

i franco do 
pocztowych za uili 

8719 41—?

M I  „DIANY*
u r i

Ir o w i e  u l .  S ł o w a c k i e g o  1. 9 .
Leone 8 w y g o d ą  i e l e g a n c j ą ,

Ceny następująco:
Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 95 ct. 
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną 85 ct. 
Wanna cynkowa jasno polerowana 55 ct.
Wanna metalowa (email) . . . 35 ct.
Wszelkie kąpiele lecznicze według ordynacji lekarskiej,

Na i lianie dokładne cenniki 
A 4 « l f  O o l d s c k a i e d ,

handel ' Tryeście.

rów nie! można dostać do kąpiel „Solanki*
Osobny służący do kuracji hydropatycznej.

iooooooooooooo
z M orszyna.

8901 1—12

z ! .2 l n s s a ń s t w o iy 2 z ł .
n o  c y w i ln e

cele dobroczynne
z głównemi toygranem

złr. 60000, złr. 20000, złr. 10000 
w austr. rencie złotej.

Ciągnienie 11. listopada 1880.
Przy odbiorze 5 losów jeden gratis

PROMESY na
Losy Clsafiskie

Wydział krajowy jako z&rząaca funduszu stypendyjnegc 
Głowińskiego, wypuszcza w dzierżawę prawo propinacji w do­
brach Wioniki z przyległościami na lat trzy, t. j. od dnia 1 
stycznia 1881 r. do dnia 31. grudnia 1883 a ewentualnie na 
lat sześć tj. do 31. grudnia 1886 roku.

Od decyzji Wydziałn krajowego zależy zatwierdzeuie wyni 
kn licyta ji na lat trzy lub na czas dłuższy aż do sześciu lat.

Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 10.000 
t. j. dziesięć tysięcy złr. w a.

Chęć wydzierżawienia mający, składać mają oferty pisemne 
opieczętowane do dnia 3. (trzeciego) listopada 1880 godziny 
dwnnastej w połndnie, do rąk komisji licytacyjnej w biurze 
departamentu VI. Wydziału krajowego.

Licytacji ustnej nie będzie; z uderzeniem 12. godziny w 
południe dnia 3. listopada 1880 przyjmowanie ofert zostanie 
zamkniętem, a komisja przystąpi do rozpieczętowaaia ofert i 
ogłoszenia wynik" licytacji, przy czem oferenci mogą być 
obecnymi.

Oferty pisemne mają być opatrzone marką stemplową na 
50 centów, zawierać kwotę ofiarowaną rocznego czynszu liter: - 
mi i cyframi, i deklarację oferenta, że warunki licytacji są mu 
znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do oferty 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjam 1000 złr. (tysiąc 
złotych) w. a., które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie.

Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wnie­
sionych ofert lab też nie zatwierdzając żadnej, przystąpić do 
rozpisania ponownej licytacji.

0  decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni zo 
staną pisemnie, przyczem w razie nieprzyjęcia oferty, zwrócony 
zostanie także kwit wadjalny, celem podniesienia w kasie kra­
jowej złożonego tamże wadjam.

Warnnki licytacji mogą oferenci przeczytać w godzinaoh 
urzędowych w departamencie VI i w biurze dyrektora kaucela 
rji Wydziału krajowego, jakotez w Winnikach w kancelarji 
leśniczego dóbr Winnickich.

Zakład Ogrodniczy
JOZEFA SKARBKA

we Lwowie p ;d I. 21. na Rurach,
znany szerazej Publiczności «.d kilkudziesięciu la t, nagrodzony 
wystawach lwowskich ogrodniczo - sadowniczych w roku 187i  i 1874, 
dwoma medalami srebrnemi i listem pochwalnym, dyplomem honoro- y , .  
wyn* za wyroby bukietów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się 2 rS
Szanownej Pablicznuści, nadmion ając, źe dostarcza

BUKIETY, WIEftCE i GIRLANDY weselne
ze świeżych kwiatów na zamówienia p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

Bukiety Halonowe

S I i WIEŃCE GROBOWE 33 Sl

i:
z zasuszonych kwiatów w najwyborniejszym guście.

S p r z e d a ż  k w i a t ó w  w  w a z o n k a c h  r o i M a i t e g u  
r o d z a j u  p o je d y n c z o  ł h u r t e m ,  o r a z  d o s t a r c z a  k w i a ­
t y  d o  d e k o r a r j i  s a lo n ó w .  u rf

Zamówienia w najkrótszym czasie. U f

N ie p r z e m a k a ln e  d e r k i  u a  k o n ie !

Z Wydziału krajowego.

We LWOWIE, dnia 15. października 1880
8881 2—8 O rotł.

Specjalny Skład
najnowszych materji wełnianych na 
suknie damskie, dolmany,  pa­
le to ly , płaszcze i okrycia na 

futra itp .

we Lwowie.

obszyte skórą

W f
Z czarnej oliwnej materji skórzanej pod­
bite mateiją wełnianą ab droliohem ju­
towym, trwałe 1 tanie. Mogą być z lite­
rami monogramami, lab herbem opatrzone, 
D e r k i  n u  k o n i e  pociągome, tudzież
derki jnkierakle z gumowanej materji na 

Na żądanie wysyłam a•zmówienia, 
glądania.

P s g e t  e t Co
erste k. k. u. pr. Fabrik 
Stoffs, we Wiednia, I

10 o 
3627 1 -?

□ e j : :
22,

A d m in istrac ja  w  P a ry żu , 
b o u l e w a r d  M o n t m a r t r

i 4 S T Y L K I  D O  T B A W D B M L
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyj 
innego smakn o niezawodnym ikntkn prz 
oiw kwi asom i upośledzonemu trawieni*.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paoaka wystarcza na kąpiel dla osób, któi 
ale ią w stanie ndaó się do Yicliy,

Dla onlknienia fałsseritwa żądać należ, 
aby na wszystkich produktach znajdowa 
się znaki > K o m p a n j l  w ó d  t l e l i  

Dostać można we Lwowie w apt, P. I

ai
k

waseerdiohter kolascha i p, Kmźauowikisfa, ’ JL M 
Riemergasee 18.|drochowitz 1 Goldbaom. 1880IH 1—*S

P
Ml

Ce., król. wyłącznie uprzywilejowana

Główna wygrana 100000 zł. 
bez podatku

po 1 zł. f-0 ct. i stempel. 
Ciągnienie 15. listopada. 

B a n k -  n .  W e c b s l e r g e s c h f t f t
der Adm inistration des

„MER0UR“ Bndapest
3449 S. POLITZER. 1—4 
Dorottya-ntcza 12 Dorotbengasse 12. 
Za zaliczeniem cic Bię nie wysyła.

a f i t a ł
n a

4%—5°\o prowizji-
(krajowe i zagraniczne) n a  m i e j s k i e  
d o m y  c i : r n e io i  e 1 d o b r a  w  
- a l l e j l ,  w każdej nawet najwyższej 
snmie, także uregulowania zadłużonych 
realności w całej monarchii ar,stro-węgier­
skiej, niemniej dla iwierschności gminnych 
na wielkie w luchu znajdujące etę fabryki 
i t. p. za pośrednictwem A s t r .  u a g a r .  
M y p o t h e k a r - C r e d l t  n .  E s c o m p -  
te-Y - r m i t t l a n „ « - C o m p t o i r z

we
W ie lp , U i t e r - l l i  151.

Najpochlebniejsze rekomendacje z naj­
wyższych sfer siUehaokioh, s ferzehnoiei

fabryka towarów metalowych
L e  o  p  o  1  <1 a  W  o  1  f  a ,

w e  W ie d n iu ,  u r z ą d z i ł a  s k ł a d  k o m iso w y

trum ien  kru szcow ych
w magazynie przyborów kościelnych

Michała Dymeta we Lwowie.
Sprzedaż nskntecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych 
tów przywozu.

doliczeniem kosz 
7837 1 - ?

W y s z c z e g ó ln io n y  t r z e m a  w i e l k i e m t  m e d a la m i  z a s ł u g i !!!

K u m y s  m l e c z n y

L. 28.982)80.

Na prssedsiębiorstwo rakarstwa, czyli rzemiosła 
oprawcy we Lwowie.

i a . ‘ ■-.171(1 U w ie ń c z o n e  n a g r o d a m i  | 8 medale nibne.
owaneprzez Wys. ces. król. rząd n j a  wyłącznie nprzywllejo 

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  V  1 I e d y n t o  n l e z ą w o d n i
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien 1 drzwi,

c h r o n i ą c e  o d  p r z e c i ą g i  p o w l e t r a a ,
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie-

de:
d r
że
iż

syjski Aleksander r o s j j s b i m  z ło t y m  m e d a le m  
o r d e r u  U. S t a n i s ł a w a ,

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, 
wane na biało, brunatno-czerwone 
stkie tego rodzaju dotąd 

rodzaj

zasiągi s wstęgą
polaki ero-

zerwone i w kolorze dębowym;' przewyższają one wi /• 
ąd używane przyrządy. Takowe przewyższają sijstkU 

tego rodzaju wyroby. Żapomocą tychi unika się nawet najmniejszego przeoią- 
gu, drzwi i okna można otwierać wedłng upodobania a przyrządy te są tak 

kkie, że je każdy przytwierdzić może. 84851 1—łO

r

Cena białego cylindra do okna 6 ct. za metr.
Cena koloru c lerwono-brnnatnego i dębowego cylindt i do okna 6 ct. za metr, 
Cena białego cylindra do drzwi 7*/, i 18 ct. za metr.
Cena cylindra koloru jzerwono-brnnatnego i dębówjga do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 

Zaopatrzenio jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 c t  
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościaoh , spełniąią zię 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od­
powiedniej ilośoi wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
We Wiedniu, Kolowratrlng Nr. 12 w ek. nadwor. układnie fabryear*- 

g t f ~  D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  " H t '
Od pewn-go czasu przez inpą osobę w handel wprowadzone wałecz i do 

szozein- go zamknięć' n i e  a j ą  s i ę  p r s y k l e l ó ,  m n s t ą  b y ó  w a to m  
g w o c d a ih n m i  p r z y b i t e ,  w skutek czego staje się nietnożebnsm jedno- 
Bt .jno zamkniecie, a d zwi i okna p o d p a d a j ą  U s a k o d s e o lS ..  Prócz teo- 
Bp. atrzegamy n*»«;pD H :u uteaorzysci: /

1) r-owyzcze wąłtczki z powoda swej nadmiernej długości w porównania 
z <ijtychv*8 "remi muszą być często, szczególnie aa rogach prz.się. przez 
co p -włoka bawełniana -o z c li |g n  s i ę  j a k  p o ó c s o e h s ;

la; takowe nie urfją zię powlec lakierem, nie chronią zatem w skntek swej 
porowatości od przociągn i ukazują się tedy z a p e ł ń  j  iii i ż y t e c i n e ,
- roszę tedy tych nie brać za jedne i te same z moimi od długich lat wypró 
bowaiemi wi teczkami.
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Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

J .  P o p e l a r z ,
k. nadworny dostawca " ałcozków.

Największa oszczę-j
dność drzewa. I

uznany przez - zystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi le­
karskie, tak krajowe jak  i zagraniczne za jedyny środek radykalnie >d- 
ozący suchoty, katary, kasale, chtyj" i i osłabianie i wycieńczenie sił fla­
szka 60 et , opakowanie 6 flaszek 60 ct. Knrek do pioia knmyan 80 ot.

K u n s y a  ż e l a z a w y
znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i wziętość jako pewnie 
i radykalnie leczący wszelkie cporoby poohodzaoe z nieaokrewności. mia­
nowicie bladaezkę, osłabienie płoiowe, hypoehondrją i dolegliwości 
b.w Flaszka 70 et.

ko-

Kumys wapniowy.
'oświadczania przekonały, śe tylko kamya wapniowy naawa gruź­

licę, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. Flaszka 70 oL

11. p, 8873 1—2
L . 1180.

Jan Ihnatowioz
m u g i s t e r

KONKURS.
f armacj i  i zaprzysiężony chemik sądowy 

LWÓW, ni. Kopernika 1. 3.

Celem obsadzenia posady ak u ­
szerki m iejskiej w Łańcucie n a  r a ­
zie z płacą roczną 60 złr. w. a. 
rozpisnje się niniejszem konkurs 
do końca b. m. Do podań należy 
dołączyć św iadectw a z odbytych 
egzaminów. 8867 8 —8

Zwierzchność gminna 
Ł ańcu t d. 15. październ ika 1880.

Gaweł, bnrm istrz

Znakomite powodzenie

m i

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby prsewyżsiajgae, 
c. k, uprzywilejowane

piece lo  wMm r n i i M a  i wentylacji,
R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynk 7.

w e W led n l 1 T H . K a la e n tr a u e  Mr. 71,
są do nabycia w nostępnjącyob hładooh: 

Nikolat Mnndt, I. Brandstitte 6.
Wolf śk Co., I. Operngosse 6, 

" ich, V. Kolowratrlng 12liehar Maneh,
•e Wolf *  Co. . . .

lecenia * prowincji ułatw iają się najspieszniej u  pobraniem, 
-liiśtz* objaśnienia podają ilustrowana —nnikL 3681II1 2 - ?

dla
nl<

Jest 86881
H ą e e k a  r y ż o w a

pw y g o to w aaa  b B is m u te a
dbała sscsędliwls aa skórę,
S a l ?  « •

oerae
OH. FAY

Dortoó wołu w oagosnoS aalmażaT
pp. lam ila  StnjłowzUago. Lenw 
tnoho, Diikowakisfo i  Jahla ł w n k  
F. lfikolzscha, w Cssraiowcak w a i
J .  Gk)liohow*kisgo.

;E. Scheringa Esencja z pepsiny
■ ma tn w ie u la )  wedłng

Dr. Oskara Liebreich.
Wedłng badań ponów 

' ln y  środek pomlę
rotosorów dr. P a n n a  I dr. H a g e r  nąj- 

wszystklomi preparatami * pepsiny, na 
ląjnie słabym 
poieoony. Na- 
sebronną

przypadiołoi chorobliwego _ Śołądka, (okazującego sle zwye: 
lab zepsutym źoładkrem,) jako środek leoznlo*y, zbadany j 
ieśjy M to^bMzyc, de fluski e p « tn q n e  anorbą

E. Scheringa, Grtine Apotheke w Berlinie,
Chauueesłrasse 19.

W# LWOWIE do nabyoia w apt. PIOTBA MIKOLASCHA. 
apt. ZYGMUNTA BUCKEEA i w apt. A. 8KLEPINSKIEGO 

Sasehl 1 ałr. 85 centów, 9801 2—?

Gmina król. stoł. miasta Lwowa poszukuje przedsiębiorcy 
uzdolnionego do objęcia rakarstwa [rzemiosła oprawcy] w obrę- 
>ie miaśti Lwowa, tudzież w przyległych miejscowościach oko- 
icznycb, i postanowiła oddać to przedsiębiorstwo na lat trzy! 

t. j. od 1. lutego 1881 do 31. stycznia 1884 za kontrakteu 
jłużbowym, pod warunkami bliższemi, określonemi szczegółowo 

w kontrakcie zawrzeć się mającym i w ustanowionej dlafraka- 
rza miejskiego instrukcji służbowej.

Gmina zapewnia przedsiębiorcy subwencję i dochody na­
stępujące:

1. Pomieszczenie bezpłatne dla przedsiębiorcy i jeg< 
służby, w przeznaczonej dotąd na zakład rakarski realność 
miejskiej pod Nr. # przy ulicy Klf par owakiej, z istniejącymi 
tamże budynkami, tudzież % płacami na ścierwisko wyznaczo 
n"ni.

3. Pieniężną subwencję w rocznej kwocie czterysta (400) 
złr., w kwartalnych ratach góry wypłacać się mającą, jako 
i-yczałtowe wynagrodzenie praedsiębiorcy, który obowiązany bę­
dzie utrzymywać pnynajmniej trzech parobków, czyli pomocni 
ków dla wykuuywania rzemiosła, nadto zaś jednego konia wła 

eg« dla rzemiosła przydatnego.
3. Ryczałt w rocznej kwocie trzydzieści (30) złr. na 

utrzyma *e w należytym stanie dwóch wózków dla przewozu 
psów złapanych, które otrzyma od gminy do nżytkn przez 
czas trvania kontraktu. Na przyrządy do łapania psów, tudzież 
na zakupno wapna lub innych materjałów do przesypywania 
ścierwa, otrzyma przedsiębiorca od gminy osobny ryczałt 
stosowny.

4. Oprócz tych dodatków stałych upoważniony 
przedsiębiorca pobierać dla siebie od. stron prywatnych wyna­
grodzenie za czynności specjalne, czyli taksy ustanowione 
określone w instrukcji służbowej, 1 j. za uprzątanie padliny 
wszelkich bydląt i zakopywanie ścierwa, za otrzymanie bydła 
kontumacyjrngo lub w obserwację weterynamo-policyjną odda­
nego, za oprawę zwierząt do zniszczenia przeznaczonych, nie 
mniej za wydanie, jakoteż na otrzymanie psów złapanych i t. p.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo winni wnieść do ma 
.istratu lwowskiego deklaracje o^yli podania swoje, najpóźniej 
do dnia 30. Ilttopada 1080 i wykazać przytem Wiek, przym - 
leżność, moralność, odbyte nanki, w szczególności znajomość 
ję2yka polskiego (w mowie i w piórze), dotychczasowe zatru­
dnienie z przebiega życia, nakoniee osobiste uzdolnienie do 
rzeo^ iego przedsiębiorstwa.
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DOSKONAŁOŚĆ.
W O D A  U N I V E R S A L N A

PANI S. A. ALLEN
DO ODRODZENIA WŁOSÓW, >M*<

Nadaje bez zawodu siwiejącym włoson 5 7 ^  
pierwotny kolor. Pobudza porośt włosa, i 
pod 8zybkiem jój dziaZaniem, znika ryobZt- i * ,  *
siwizna. Dośv iadczenie pe jednorazowćm jui ‘
użyciu przekona dostatecznie, że środek tet ĘÓW.
wartością i doskonałością swoją przechod* "  Wi
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p PMW
S. A. Allen nie jest farbą lecz naturalny?- Y tcrtl
dobroczynnym czynnikiem do odrodz< JiL- . "^l
wzmocnienia włośow.

Flaszki opak' we ie są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. R . *WZ*<
Znajduje sie u w zystkich fryzjerów, w składach porfun i aptekach.

Główny skła' 
Wo Lwow ie

ię u
d i fuDiyi* w Lbndyniu 114 & 116,’ SoutL mpton Row. 

aptece P. Mikolasoha i w magazynie p btnyżow-kiego.

L. 1486.

Gd magistratu król, stoł. miasta,

H o  Lwowie dnia 9. października 1880.

O b w ieszegen fe

2*72 2 8

Niniejszem pod«ije się do powszechnej wiademośoi, iż 
reskryptem wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia. 
30. lipca 1880 1. 6937 zatwierdzone zostały następojące 
zmiany statutów galicyjskiej kasy oszczędności:

1. Zmiany co do stopy procentowej, jako też warunków 
przyjmowania i procentowania wkładek na książeczki 
mają być ogłaszane publicznie na dwa miOSiące przed 
ich zaprowadzeniem, nie zaś, jak dotychczas ua sześć 
miesięcy (§. 33 ust. 2).

3. Kapitały wkładkowe nad 1000 złr. zwracać będzie 
kasa oszczędności na każdoczesne żądanie jak dotąd, 
bezzwłocznie za potrąceniem eskontn, lub też za wy­
powiedzeniem dwumiesięcznem, podczas gdy od ka­
pitałów nad 3000 złr. wymagano dotychczas opo­
wiedzenia trzymiesięcznego (§. 24. ast, 1.)
Kasa oszczędności upoważnioną jest do udzielania 
pożyczek nietylko gminom, jak dotychozas, lecz także 
powiatem i krajowi, jeźli do zaciągnięcia tych poży* 
czek i spłacenia ich za pomocą dodatków do podat­
ków we własnym zakresie są upoważnione, lub usta­
wami wymagane przyzwolenie otrzymały (§. 33 I 8).

Zmiany powyższe wchodzą w życie z dniem 1. 
stycznia 1881.

D IĘ 1IK C 4A
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie.

8866 8 - 3
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Wydawcy i w ab J  i t Odpowiedzialny zedaktor J. Dobrzański. 2  drakami aGazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


